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PRENUMERATA wyńos: w Krakowie 

piesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kor, 

a odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznia 2 kor. 70 i 

kwartalnie 8 kor. W państwie nio- 

mieckiem kwartalnie 70 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal, 


Coma mamora pajefyaozege 
10 hał. 


OGLOSZENIA 


| pezyjmuja Administracya „Głosu Narodu“, ulica áw. Tomasza Ł. 35. — 


Kraków, Sobota 15 Marca 1913, 


pierwszy ras, kakdy nastęnny 10 hal Nadesłane po 60 hal. od więrsza za każdy raz. Nekrologi itd: 80 hal. 


46owych 


[AN NOWAK 


(przedtem Krajowy Skład Płócien Korozyńskich) 


w Rrzkowie, il. Floryańska I. R 


Hotel pod Różą. 
Skład bielizny damsklej i męskiej, płócien, 
szyrtyngów, Oraz halki, pońcsochy, skarpe- 
tki, kełnierzyki | krawatki w wielkim wy- 
borze. Ceny bardzo niskie. 


Gminna reforma wyborcza, 


Zbliża się chwila niezmiernie ważna dla 
polskości miasta. 

Obecna, sztucznie skonstruowana miejska 
ordynacya „wyborcza, umożliwiające niesty» 
chane | krzycząso nadużycia podczas" wybo+ 
rów, nie ostoi się dłużej pod naciskiem opis 
nii publicznej. N:echętnie i niedobrowolnie 
rozstanie się z nią rządząca dziś w mieście 
klika żydowsko- magistracka. 
= Dzięki sprytnie obmyślanym  nicziiczo* 
nym kuryom, aparatowi. magistrackiemu i 
strasznym: jego nadużyciom, zawładnęła ona 
rządami miasta i zatrzęsła całem życiem go+ 
spodarczem. Macherstwo, korupsya i polity: 
ka osobistych interesów, wstrętem przejąć 
muszą uczciwie myślący ogół, który á COFa% 
- silniejszym protestem odaosi się do obeckej 
gospodarki miejskiej. 

Słowem, winę tych stosunków i zażydze- 
nia miasta pouost wadliwa i przestarzała or- 
dynacya gminna, polegająca na smeregu kun: 
sztownie zbudowanych kury) wyborczych. — 
Z nich kurga drobnego i wielkiego handlu 
znajduje aię niepodaielnie w rękach żydo- 
wskich. Obecnie większość zdobylł żydzi ró: 
wnież w kuryi wielkiej własności, aw ku- 
ryi małej własności bez kompromisu z ży: 
dami żadne stronnictwo wyboru przeprowa: 
dzić nie potrs f, z powodu rozbicia chrześci- 
jan na grupy i partra ają 
eg ieo hene: wovsz=sCHdarzcśc ag 

ów. Przy pomocy ulezawodzącego aparatu 
magistrackiego i ściągania pełnomocnictw, 
p. Bazes już ma miesiąc przed wyborem do- 
kładnie obliczyć może, ile głosów padnie na 
poszczególcego kandydata. Kurya wielkiej! 
własności tak jest opanowana przez kliko 
magistracko-kyduwską, że z góry nie tylko 
cała lista jaat przez nią ułożoną, lecz Ozna* 
czeni ci kandydaci, którzy w przyszłości mo- 
gą wejść do Rady. W kuryi rękodzielniczej, 
jak ckazały ostatnie wybory, zdobywają 
zwolna większość żydzi i wybór kandydatów” 
zależny jest od kompromisu z nimi. Pozosta 
je zatem t. zw. kurya inteligencyi, lecz tu 
wchodzi w grę w całej pełni i s całą bòz- 
względnością aparat magistracki, tu wytęża 
się działalność hyen, tu wreszcie głosuje pe- 
wna kategorya opodatkowanych (właściciele 
domów publicznych!) która niweczy chara- 
kter niezawisły tego ciała wyborczego. Z107 
sztą tam rozstrzygają pełnomocnictwa kobiet, 
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Żydzi galicyjscy 
w r. 1858. 


„Wspomniałem wyżej, że żydzi tworzą 
u mas !/, część mieszkańców kraju, rozsie- 
dioną na całej jego przestrzeni. Położenie 
ich społeczne nie uległo od lat przeszło 80 
żadnej prawie smian:e, prócz chwilowego 
równouprawnienia niby w r. 1848, które do- 
zwalało im prawa nabywania dóbr ziemskicb, 
ale późniejszem rozporządzeniem zostało snie- 
sione, Dziś, jak przed luty 80, zamknięta dia 
nich dr do służby publiczneż i dosługi 
stopni oficerskich w wosku, 8 choć zosta- 
wionu im, jak dawniej, możność kształcenia 
się szkołach publicznych, odjąto im prawdzi: 
wą zachętą do tego, zamknięciem przystępu 
do urzędów. Cała zatem ludność aydo EM 
rtuca się do przemysłu, kupiectwa | speku: 
lacgi pieniężnej i zestrzeliwa tu pe Hre 
awe siły umysłowe i materyalne. Wskute 
takiego skupienia wszslkiego rodzaju wytę- 
żeń spekulacyjnych, przyszło dziś do tego, 
że żydzi owładnęli cały handal w kraju I spe- 
kulacyami swemi niezawodnie przemys 
wewnętrzny podkopują. Nie byłoby końca, 
gdyśmy zgubny wpływ ich na stozunki prze- 
mysłowe i handlowe wszechstronnie wyka- 
gywać chcieli. Deść powiedzieć, że ludzie ci 
nia poczuwsją Się do obowiązków jakichś 
przynajmniej względem społeczeństwa, które 
zawsze dla nich jest obcem, wyzyskują 
tylko kraj i jego m:oszkańców do najwyższe. 
go możliwego stopnia, nie troszcząc się wcałe 
o dobry byt jego. Zysk jest wprawdzie 
dźwignią każdej Bpekulacyi, każdeg» przed- 
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Gydri & Nagy. w Berilnie F. E. Coo: w Budapeszole J 


nauczycielek i urzędniczek, zależnych od ma: gowl, zaostrzyły znacznie warunki pokoju, | 


gistratu. Zatem i ta jedyna kurya, któraby 
mogła choć w części przeciwdziałać zalewo- 
wi żydostwa, dzięki mnacherstwu kilki nie 
spełnia należycie swego zadania. Presya i 
nadużycia tamują swobodę wyborów i wszel- 
ki odruch na czas paraliżują, «Że dla ludno- 
Ści chrześcijańskiej obecny system wybor- 
czy jest najniekorzystniejszy, Świadczy fakt, 
że główni macherzy żydowscy, jakkolwiek 
edzywają się czasami pozornie za zmianą 
reformy wyborczej, to jednak są jej bezwa- 
runkowo przeciwni, gdyż obecny stan, zape- 
wniający im wpływy i panowanie w mieście, 
chcieliby za każdą ceną utrzymać. Całą re- 
formę wyborczą ograniczyć chcą tylko do u- 
tworzenia nowej kuryi czysto proletarya- 
okiej, albo powszechnej, w której znowu mieć 
będą przewagę, dzięki bliskim stosunkom ze 
socyalistami. 

Przeprowadzenie reformy wyborczej jest 
zatem nieodzownym i zasadniczym warun- 
kiem zmiany smutnych stosunków miejskich 
gdyż tylko w ten sposób dojść można dv 
złamania przewagi żydowskiej, zerwać z 8y- 
stemem korupcył i nadużyć, oczyścić zgniłą 
atmosferę i nadać gospodarce miejskiej na- 
leżyte podstawy do obywatelskiego spełnia- 
nia obowiązków. , 

Nowy system wyborczy muai być tak 
skonstruowany, ażeby də głosu przyszły 
niezawisłe żywioły obywatelskie, a w 8zcze- 
gólności aby nasze mieszczaństwo uwolnio- 
ne z więzów żydowskiej supremacyj i «ale- 
śności od kliki macherów  magistrackich; 
mogło spełnić swe obowiązki i gospodarce 
miejskiej oddać sią z serdecznym zapałem, 
ciężko zadłużone miasto wydobyć z upadku 
i zapewnić mu wszechstronny rozwój. 

Reforma. wyborcza jest kwestyą tak wa: 
żną w życiu miasta, a ogół tak rozumie jej 
domiosłość, że łudzi się klika magistracka, 
jeżeli sądzi, iż sprawę uda się jej przepro- 
wadzić w praktykowany sposób, jak prze: 
prowadziła konćesye szynkarskie i nowy 
statut dla Kasy oszczędności. Nie wątpimy 
bowiem, ża w tej ważnej sprawie zabrzmi 
wos nieauleśnej oplnii publicznej I podniesie 


| Qiosny prutemi iudzi Baczerze przywiązanych 
|do topu miasta, dbają:ych o jago rozwój I 


przyszłość, energicznie żądając zerwania z 
frysiarką publicznego dobra. | 

Jeżełń klika rządząca sprobuje znowu 
sprawę reforaiy wyborcrej przeszachrować i 
zał:twić Ją z pogwałceniem zasad sprawie- 
dliwości i uczciwości politycznej — staną z 
nią do najostrzejszej wa ki wszystkie nieza- 
wisłe i patryotyczne żywioły miasta i nastą- 
pi ciężki obrauchunek z ludźmi dotychczaso- 
wego systemu — bo chodzi tu już nietylko 
o poskromienie nadużyć, ale o utrzymanie 
polskiego charakteru miasta i położenie ta- 
my haniebnej robocie garści wysyskiwaczy... 


Z dnia. 


Eocha z Bałkanu. — Awanturnisza wyprawa. 


Państwa bałkańskie, spostrzegłszy się, że 
mocarstwa pozostawiły Turcyę swemu lo 


sięblorstwa kupieckiego i przemysłowego, 
lecz obywatel przywiązany do kraju oddaje 
zawsze część takich zysków na potrzeby pu- 
bliczna, nie ograniczając Się na podatki na- 
kazane, ponieważ współczuje sam każdą do- 
legliwość i potrzebą narodową, wspiera za- 
tem wszystko co pierwszą usuwa, 8 drugiej 
zaradza, Spekulant obcy, jakim jest u nas 
każdy żyd i to bez wyjątkowo prawie, gar- 
nie gnakomite zyski i gotów dla pomacżsnia 
tychże krzyżować interesa kraju. Kto się 
pragnie naocznie o tem przdkonać, niech 
przejdzie kolejno uczonych i nieuczonych ży- 
|dów naszych, a nie znajdzie i jednego pra 
wie, któryby się troszczył naprawdę o wzrost, 
i udoskonalenie rolnictwa i przemysłu, 
o oświatę mieszkańców, lub o książki i pisma 
polskie, choć każdy oświeceńszy z nich nis- 
mieckie skupuje. 

„Licz pominąwszy już ich obojętność na 
to, co polskie, nie pojmujemy ich dziwnego 
samiłowania niemiecczyzny, od której prze- 
cież nigdy nic dobrego nie doświadczyli, choć 
się z nią tak con amore powinowacą, że część 
żydów postępowa, zarzacająca przesądy ka- 
stowo-religijne i Talmudu bałamuctwa potę- 
niemickiemi, 
W bożzicach, które ci postępowi żydzi pobu- 
dowali sobia we Lwowie, Brodach, Tarnopo- 
lu i indziej, a do którysh sama intelingencya 
najbogatsza I najukształceńsza żydowstwa 
galicyjskiego uczęszcza, odprawia się nabo- 
żoństwo w języku niemieckim, a rabini mie- 
wają przemowy do zgromadzonych także po 
niemiecku. Każdy więc ucywilizowany żyd 
w Galicyi staje się Niemcem 1 to tak dalece, 
żs wielka z nich część nie umie nawet po 
polsku mówić, a na stu bogatych żydów znaj- 
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jakie obecnie zamierzają postawić, gdy przył- 
dzie do ponownych rokowań pokojowych. 
Serbski organ urzędowy „Samouprawa* przed- 
stawia te nowe warunki w ten sposób: 

1) Kroki nieprzyjacielskie trwają aż do 
zawarcia pukoju. 

2) Za podstawę rokowań. pokojowych ma 
służyć wniosek postawiony przez delegatów 
państw bałkańskich w dniu 23 grudaia 1912 
roku w Londynie, to znaczy: linią grani- 
czną ma być Midia-Rodosto z pozosta- 
'wieniem półwyspu Gallipoli Turcyi, a od- 
stąpieniem całego terytoryum sachodniego 
sprzymierzeńcom z wyjątkiem Albanii, któ- 
rej granicę i organizacyę ureguluje konte- 
rencya ambasadorów w Londynie. Przytem 
wyraźnie żąda się, by Adryanopol i Ska 
dar przed zawarciem pokoju oddane zostały 
Bułgaryi względnie Czarnogórze. 

3) Oddanie wysp morza Egejskie- 
go Grecyi. W szczególności przytoczoaa 
jest Kreta i postawione jest żądanie, by 
Turcya zrzekła się wszelkich praw swoich 
do tej wyspy. 

4) Turcya obowiąsuje się przyznać sprzy- 
mierzonym państwom bałkańskim o daszko- 
dowanie wojenne, którego wysokość 
ustalona ma być przed podpisaniem pokoju. 

5) Zapewnienie praw chrześcijanom i pod- 
danym państw bałkańskich, miesskają;ym 
w Turcyl. 

Na wypadek, gdyby pod dyskusyę przyszła 
która zkwóstyj natury fiaansowej, sprzymie- 
rzeńcy domagają się, by w takich rokowa- 
niach wzięli udział także przedstawiciele 
państw sprzy mierzunych. 

i ” $ 

Flota turecka, na ogół biorąc, nie ode- 
grała żadnej roli ani w wojnie z Włochami, 
ani podczas obecnych wałx Turcyi ze Z “iaz 
kiem bałkańskim, toczących się bez mała pół 
roku. Schroniwazy się pod osłonę fortyf:ka- 
cyj w Dardanellach tylko ud czasu do czasu 
pozwalała sobie nieśmiełe atakować wybrze- 


był tak niewinnym, jak pierwotnie przedsta- 
wiały doniesienia serbskie. 

Z Cetynii donoszą, że przv enegdaj- 
szym bombardowaniu San Giovanni di 
Maedua przez krążownik turecki „Hamidje” 
cztery okręty transportowe greckie zostały 
ciężko uszkodzone. Na dwóch g nich, które 
wiogły żywność dla armii, wybuchł pożar. 
Cały ładunek został zniszczony. Przy bom- 
bardowaniu zginęło 50 żołnierzy serb- 
skich, 


Rada m. Krakowa. 


Wezorajszemu posiedzeniu przewodniczył 
pres. Dr Leo. Sekretarz. Dr Kannenberg 
odazytał szereg pism, jąkie wpłynęły dopre- 
zydyum. 

Między innymi pastor ewangelicki Mi- 
chejda nadesłał pismo, w którem stwier- 
dza, że wyposażenia materyalne zawdziącza 
gmina ewangelicka wolnemu m. Krakowowi, 
żadnych subwencyj obecnie nie pobiera, a w 
szkole swej nie germaniżuje dzieci, owszem 
stara się sumiennie służyć sprawie- naro- 
dowej. 


0 amfiteatr pod Wawelem. 


R. m. prof Bujwid poparł pismo, jakie 
wpłynęło od Tow. technicsnego w sprawie 
budowy amfiteatru pod Wawelem. Wskazał 
na to, że projekt ten uznało zgromadzenie 
Towarzystwa za jedynie odpowiedni. 

Wicepr. Sare wyjaśnis, że sekcya eko- 
nomiszna zastraegła sobie odpowiednie przy 
ozdobienie muru ocbronnego na brzegu wa- 
welskim Wisły. Uchwalono rozpiaać kon- 
kurs na to przyozdubienie a zarazem po- 
stanowiono projekt amfiteażru inż. Kwiat 
kowskiego wciągnąć w konkurs. Plany pod 
stawowe konkursu magistrat jug ma i obs- 
cpie opracowuje wnioski razem z Kołem ar- 
chitewktów, które przyjdą pod obrady Rady 
miejskiej. 

R m. prof, Bujwid domagał się, aby 


ża bułgarskie na morzu Osusnem, lub brać zaprosić tak?e delegatów Tow. techuicznegu 
rmiewielsi udział Ww imal iqaswych, u siej lv Ukiadania warunków konkursu. 


toczyły się tuż nad brzegiem tego morza, luv 
nad brzegiem morza Marmara. 

A przecież znalazł się jeden krążownik 
turecki „Hamidje*, którego komendant — 
podobno marynarz niemiecki, zostający w 
służbie tureckie. — porzucił bezpieczne 
schronienie w Da.rdanellach i wypłynął na 
pełne morze w lutym bieżącego roku. Od 
tego Fosasu „Hamidje* odgrywa rolę pra: 
wdziwego „Latającego Holendra* we wscho- 
dniej połaci morza Śródziemnego. To atakuje 
statki handlowe greckie, to bombarduje je: 
dnę z wysp Archipelagu, to zjawia się pod 
Aleksandryą, to znów pod Saloniką — jed 
nem słowem jest wszędzie i nigdzie, wzbu- 
dzając strach szczególniej u Greków, którzy 
jedyni g pośród sojuszników bałkańskich 
posiadają handlową i wojenną marynarkę. 

„Hamidje*, jak doniosty onegdaj depesze, 
puścił się dalej ns zachód Í saatakował D u- 
raz«0. Teraz pokazuje Się, że jego atak nie 


dzie się ledwo jeden, któryby swe dzieci 
kazał uczyć naszego Języka, na tysiąc zaś 
rodzin, nie wiem, czy odkryje się u nas choć 
jedna, któraby w domowem między sobą po- 
życiu polskiej używała mowy. Z tej przy- 
czyny wyznajem otwarcie, że jakkolwiek 
cenimy równouprawnienie mieszkań- 
ców, jakkolwiek nienawidzimy pr<esądnego 
uprzedzenia religijnego, co dla zdań i wy- 
obrażeń religijnych wyklucza część ludności 
Od praw obywatelskich, ucieszyliśmy się 
przecież z wydanego przed kilku 
laty rozporządzenia, którem wzbro- 
niono żydom nabywania własności 
ziamskiej*) gdyż do lat kilkudziesięciu 
byłaby większa część dóbr ziemskich prze- 
szła w ręce żydów niemieckich, coby ko- 
rzystnem i zbawiennem nie było dla po- 
wszechaej oświaty kraju. W kilku tych atoli 
latach, gdzie wolno było żydom dobra na- 
bywać, rzuciło się wielu z nich do kupowa- 
nia tychże i byliby dałej je skupowali, choć 
to nie przynosi takich zysków, jak lichwa 
Jub kupiectwo, gdyby nie wyraźny zakaz rzą- 
dowy. Dziś rzuca się wielu jeszcze z pomię- 
dzy nich do dzierżaw, co im dozwolono, lecz 
nikt, kto temu z bliska i naocznie się nie 
przypatrzył, nie zdoła sobie wyobrazić nawet, 
jak dalece materyalny byt i- moralność pod- 
upada, gdzie żyd jest dzierżawcą. A jednak 
nie odstrasza to wielu z pomiędzy panów 
naszych od wypuszozania żydom dóbr w dzię- 
rżawę | 

„Ugółowy wpływ żydostwa na losy mie- 
szkańców Galicyj, jest dziś tak pod moralnym 
jak i materyalnym względem bardzo szko- 


*) Podkreślenie nasze, nie autora, 
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ul. św. Jana i Pijarska 
Telefon Nr.$1045. bolelon Nr. 1045. 


=== Położenie bardzo spokojne. == 
Ostatni wyraz komfortni Aypissy-|Oony bardzo przystępzo 


© koncesye szynkarskie. 


R. m. X. Dr Caputa zabrał głos w spra- 
wie koncesyj szynkarskich i oświadcsył: . 

Na posiedzeniu dnia 17 lutego b. r. u- 
chwaliła Rada m. następujący wniosek ko- 
misyi gospodnio-szynkarskiej : „Dotychczaso- 
wa liczba koncesyj gospodnio-szynkarskich, 
t. j. koncesyj, obejmujących uprawnienie dv 
wyszynku i drobnej sprzedaży palonych na- 
pojów wyskokowych, nie może być tak dłu- 
go zwiększona, aż dojdzie do stosunku 1 
szynk na 1000 osón”. 


Ja i wielu innych zrozumieliśmy tak u- 
chwałę Rady, że słowa: „dotychczasowa 
liczba koncesyj*, uważają koncesye 
dnia 17 lutego prawnie istniejące 
i że ta liczba nie może być powiększona. 

Tymczasem dowiedaiałem się z dzienni- 
ków, e Komisya gospodnio - szynkarska 
zwróciła się do Prezydyum i magistratu i 


dliwy, a dla włościan naszych nawat zgubny, 
Narzekano wprawdzie na to od lat kilkudzie« 
sięciu nieustannie w pismach najrozmaitszej 
treści, lecz narzekania te nie zmieniły w ni- 
szem dotychczasowego stanu rzeczy, a od lać 
kilkunastu pogorszyło się wszystko w tej 
mierze. Synowie Izraela siedzą jak dawniej 
tak i obecnie po wszystkich niemal karcz- 
mach wiejskich i żywią siebie i bardzo li- 
czne zwykle potomstwo swe z wyszynku 
wódki i drobnego Kkramaratwa miejscowego. 
Opłacając się podwójnie, t. j panu włości za 
prawo wyłącznego szynkowania napojów u- 
pajsjących, a rządowi podatkiem dochodowym, 
musi naturalnie żyd-karczmarz całego dowci- 
pu, przemysłu i przebiegłośsi używać, aby 
nietylko wszelkim opłatom podołać, ale wyjść 
oraz na swoje. Jedynym tu środkiem rozpa- 
janie ludu wiejskiego i nikt pad żyda nie 
potrafi lepiej go używać. Dlatego uwiecznia 
się pijaństwo po wsiach, Nie w każdej wsi 
znajduje się cerkiew lub kościół, ale w naj- 
mniejszej wiosce jest za to kilka karczem, 
gdzie usłużny żydek umie zawsze wywabłać 
ostatni grosz za Śmierdzącą wódkę z kio- 
szeni włościan miejscowych lub przejeżdta- 


jących, W karczmie zapomina biedny lud 


wiejski troski swe codzienne, a z niemi nauki 
kapłanów, które słyszał na kazaniu lub przy 
spowiedzi. W kieliszku topi wszelkie smar- 
twienia, ale prsytem i część dobytku, a mar- 
nując i czas i szczupłe zasoby swoje, zanie- 
dbuje gospodarstwo i umniejsza samochcąc 
sobie możności nawet zarobkowania postron- 
nego. Lecz nie na tem koniec. W ślad za pi- 
jaństwam idzie ogromna dęmoralizacya, wgra: 
stająca codziennie i to w eposób, że najobo- 
iętniejszy na iosy kraju zatrważać się musi. 


olotelnialn! 


w najlepszym położeniu plant, w pobliżu głównej siacyi kolejowej, Rynku gė- 
wnego, c. k. starostwa 1 głównych arteryi miasta. W każdym pokoju telęka, 
automatyczny przyrząd do budzenia, — ciepła i aimna weda, — pokaje 2 Ge: 
mami, apartamenty familijne, 8 windy elektryczne, — restauracya — kawiarzie, 
czytelnia, — frysyer męski i damski, — autogaraż lautemokil przy każdym pociągi 
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Rok XXI. 


Listy pienięśne, przekazy na prenume- 
ratę i Inseraty nadsyłać należy france 
do Administraeyi „Głosu Narodu*, — 
Prenumerntę oprócz upowaćmionyeh 
azencyi przyjmuje ksżdy urząd po- 
ertowy w obrębie monarchii i w paćr 
$twie niemieckiem. Reklamacye nig- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
EWTAGA. 


Adres Modi. św TOMASZA L. Mi 


. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwawie S; Sokołowski (Pasaż Hansmans), w Wiedniu Hzasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E Braun, R. Mosse, H. Friet, A. Jaeasel w Antwerpii Jenas © Cie, Annoacen-Expedttion „Prozągaała”*, 
. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F, Jones & Cie, A, korette. Jules Fortin & Cie, de Raczkowski. 


zażądała nadania nowych koncesyj w miej- 
sce tych, które do 17 lutego b. r. na mocy 
uchwały Rady z dnia 21 grudnia 1910 roku 
wygasły, Nie wiem co Prezydyum i magi- 
strat uczynią, lecz jeżeli zamierzają nadać 
nowe koncesye ponad liczbę, jaka 17 lutego 
b. r. prawnie istniała, to niniejszem ' prote- 
stuję przeciwko temu i oświadczam, źe prze- 
ciwko takiemu zarządzeniu, jako bezprawne- 
mu, wniosę rekurs do odnośnych wixdz. 
Proszę p. prezydenta, aby w razie potrzeby 
udzielono mi w magistracie potrzebnych ak- 
tów do rekursu i aby powyższe moje o- 
świadczenie sapisaao do protokołu dzisiej- 
szego posiedzenia. 

Zapytuję również Prezydyum dlaczego 
mój wniosek o pomnożenie komisyi gospo- 
dnio-szynkarskiej nie został przedłożony Ra- 
dzia? i proszę aby to nastąpiło na przyszłem 
posiedzeniu, 

Prez. Dr Leo oświadcza, że wniosek o 
pomnożenie ilości członków komisyi gospo- 
dnio-szynkarskiej został przekazany tej Ko- 
misyi. 

Wicepr. Dr Szarski wyjaśnia, że po 
zgłoszeniu protestu przez X. Dra Caputę w 
sprawie uchwały Rady m. magistrat prge- 
dłożył sprawę tę komiayi gospodnio szyn- 
karskiej do rozpatrzenia, a komisya uchwa- 
liła, że ponieważ elaborat referenta wchadzi 
także jako część integralna do protokołu, a 


tem samem objaśnia dostatecznie cyfrę, o 
jakiej mówi uchwała, należy polecić magi- 
stratowi, aby poczynił odpowiednie kroki 


eelem udzielenia 18 wakujących konoesyj, 
wdyż cyfra 208 amynków nie została przez 
Radę zmieniona. 
(Jest to niesłychanie gsofistyczna i wy- 
krętna interpretacya Uchwał Rady. (Prsyp. 
„A, 


R. m. Chwastak interpel>wał, jakiem 
prawem szynkują c: szynkarze, którym kon- 
cesye już wygasły. 

Prez. Dr Leo oświadczył, że prosi o po- 
danie konkretnych faktów, 
wdreży odnowiednie kroki, 

R. m. X Dr Caputa pro-i jeszcze raz, 
uby jego protest zostal zanotowany w pro- 
tokole. _ 


a magistrat 


Skargi podmiejskie, 


R m. Szarek wniósł szereg skarg w i- 
mieniu gminy Dąbię z powodu niedotrzy- 
maalia warunków umowy przyłączenia do 
Krakowa odnośnie do szkoły w Dąbiu, ka- 
em- ada wodociągu i Kwestyj regalacyj- 
nych. 

Prez. Dr Leo wyjaśnia, że sprawa szkoły 
w Dąbiu już jest załątwiona i znajduje się 
w sekcyi szkolnej. Co do wodociągu to roz- 
szerzenie sieci na gminę Dąbie nastąpi w prze- 
ciągu dwóch lat. 


Nieszczęśliwe Muzeum Przemysłowe. 


R. m. dyr. Maciołowski przedstawił, 
że wczoraj w południe dachówki, spadające 
z Muzeum Przemysłowego przy ulicy Smo- 
leńsk zasypały całą ulfcę. Na szczęście stało 
się to już po wyjściu młodzieży szkolnej ze 
szkoły obok położonej. Przeszłego roku było 


Od lat dziesięciu, jak zniesiono stosunki poda 
dańcze i włośelan uwłaszczono, nis widać ni- 
gdzie między nimi jakiegoś przynajmniej po- 
lepszenia bytu materyalnego. Przeciwnie, mo- 
żna wszędzie dopatrzyć znacznego pogorsze- 
nia ich stanu, a co główną tego zjawiska 
przyczyną, oceni kążdy, sważywasy, że po- 
wszechnie prawie propinacye znacznie się 
podniosły. To Świadczy właśnie, że lud rosg- 
pił się bardziej, a tak nie umie korzystać 
z dobrodziejstw uzyskanej swobody. Obok 
pijaństwa, rujnuje go lichwa, którą każdy 
karczmarz się bawi i nie sto, ale dwieście 
blisko od sta pobiera procenta, przyzgwalając 
za to dłużnikowi uiszczać się w nader dro- 
bnych ratach z zaciągnionego długu. Kto sią 
temu wszystkiemu z bliska nie prsypatrzy, 
gotów poczytać za urojenie, co tu powiadam, 
a jednak jest niestety aż nadto prawdziwe. 
Straszniejsze atoli są skutki wpływu żydow- 
skiego na moralność ludu, między którym 
rozliczne zagęszczają się niecnoty i występki, 
których w awej ciemnocie i naiwności za tą- 
kie nawet nie poczytuje. 

„Żydzi siedrą.y po wsiach na karczmach, 
8ą pojedynczymi niejako posterunkami mno* 
gich ebozów, które po miasteczkach i mia- 
stach pozakładane, wszystkie okolice kraju 
nieustannie wyzyskują i razem sieć ogromną 
tworzą, aby wszystko wyłowić, co tylko mo- 
ż3 być wyłowione. Miasteczka, saczegóiniej 
wewnątrz kraju i w pewnem oddaleniu od 
głównych gościńców murewaaych, 84 prze- 
pełnione żydostwem, która tu najczęściej 
przewyższa liczbą swą o wiele chrześcijań- 
ską ludność i zwykle sam Środek miasteczka 
t. j}. rynek i przyległe doń ulice zajmuje, 
skrajne jedynie zostawiając chrześcijanom 

Toe | hi) 
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to samo. Wtedy uspokojono mowcę, iż był 
to przypadek, bo dekarze zostawili kilka 
dachówek na dachu, które wiatr zrzucił, Co 
znaczy obecny wypadek? Tylko to, że dach 
jest źle ułożony i wali się. Sprawa zagraża 
poważnie bezpieczeństwu publicznemu, Mowca 
prosi, aby magistrat dokładnie i szybko rzecz 
zbadał. 

Od trzech łat zamakają ściany sąsiedniej 
szkoły, zaś od czterech miesięcy sprowadza 
się do gmachu Muzeum jakieś żelazne filary, 
które wprawia się do ścian s wielkim hu- 
kiem, trwającym cały dzień. Mowca przypo- 
mina, że przed rokiem, gdy runęła połowa 
budynku, proponował, aby zwalić resztę i wy- 
budować nowych gmach. Nie zrobiono tego, 
choć byłoby to najlepszem. 

Mowca domaga się, aby zarząd miasta 
coś temu wszystkiemu zaradził. 

Ku ogólnemu zdziwieniu interpelacya ta 
pozostała bez żadnej odpowiedzi ze 
strony prezydyum. 


O wygląd ulicy Szpitalnej. 


R. m St. Nowak zwraca uwagę, że przy 
ul. Szpitalnej dwie kamienice, stojące obok 
gma:hu Kessy Oszczedności urągają swym 
zby nętrznym wsgiądem wszelkim przepisom 
obowiązującym pod tym względem w Kra- 
kowie. Mowca domaga się, aby prezydyum 
i ts kamienice podciągnęło pod przepisy, o- 
bowiązujące w mieście. 

Prez Dr Leo wyjaśnia, że oba te bu- 
dynki są przeznaczone na zburzenie przy 
rozszerzeniu Kasy Oszczędności, co nastąpi 
w najbliższych miesiącach. Dyrekcya Kasy 
żałowała wkładów w restauracyę tych bu- 
dunków, gdyż ma ona budować nowe gma- 
chy w tem miejscu. 


Prasa o szkolnictwie polskiem. 


Fisyk m. Dr Janiszewski przedło- 
żył wniosek o udzielerie subwencyi na wy- 
danie po angieisku broszury o szkelnictwie 
polskiem na zjazd międsynarodowy hygieny 
szkolnej w Buffalo. Wydawnictwem broszury 
zajmuje się Komitet z prcf. Twardowskim 
na czele, 

Rada m, uchwaliła poprzeć to wydawni- 
ctwo kwotą 500 K. 


Porządek dzłenny. 


Po przystąpieniu do porządku dziennego 
uchwalono w myśl rBferatu r. bud. Kłecz 
ka plan finansowy przeprowadzenia dróg 
dojazdowych do nowego dworca towaro 
wego. 

Następnie  wiceprez. Sare  refeorował 
Sprawę ustawy kanałowej dla Krakowa. — 
Ustawa ta uchwalona raz już przez Radę m., 
powraca znowu z powrotem x powodu zmian, 
których zażądały władze, zwłaszcza co do 
wysokości obowiązku Opłat na cel budowy 
kanałów, jakie mają uiszczać właściciele do: 
mów. Magistrat w myśl życzeń władz usu 
pełnił ustawę w ten sposób, że postanowio- 
no obliczyć koszty od metra bieżącego 
frontu realności. 

W dyskusyi r. m. M. Starzewski za- 
rzucił, że ustawa ta nakłada za wielkie cię- 
żary. Kultura krakowska zaczyna 
być podobną do kultury pruskiej. 
Projekt magistratu jest niesprawiedliwy, — 
gdyż nie liczy się ani z głębokością parcel, 
ani z wysokością domów. Mowca zwraca 
się przeciw $ 16 ust. budowl. i oświadcza, 
że już ten paragraf krzywdzi ludność. Obe- 
cnie chce się dodać nowy, jeszcze gorszy. 
Jedynie sprawiedliwem byłoby obliczenie na- 
leżytcści według dochodów, jakie budynek 
przynosi, ewentualnie według zabudowanej 
powierzchni i ilości pięter. Mowca domaga 
się odesłania sprawy do sekcyi. 

R. m. Krzetuski iSchneider wy- 
stąpili w obronie projektu Magistratu. Oeta- 
tni uxawadniał potrzebę ustawy względami 
hygienicznymi. R. m. Pająk postawił kilka 
formalnych poprawek. 

Wiceprez. Sare protestuje przeciw okre- 
śleniu krakowskiej kultury jako pruskiej. — 
Sposób obliczania należytcści według klucza 
proponowanego przez r. m. Starzewskiego 
jest niemożliwy, gdyż znaczyłoby to, że Ra- 


którzy wyłącznie uprawą roli się trudnią, a 
o przemyśle nawet najmniejszego nie mają 
wyobrażeria.. Każde miasteczko ma dawniej- 
szy lub nowszy przywilej na targi tygodnio- 
we, a tam zbierają mię co tygodnia tłumy 
włościan x całego sąsiedztwa, Że saś w ryn- 
ku w każdym domu żydowskim jest sżyn- 
kownia, a obok kramik lub sklepik, zawie- 
rający najpotrzebniejsze i zawsze poszuki- 
wane towary, korzystają poczciwi włościanie 
z takiego sąsiedztwa i kupiwszy jakąś dro- 
bnostkę, wstępują dla pokrzepienia się do bru- 
dnej szynkowni, gdzie naturalnie reszta go- 
tówki zostaje. Takie odwiedziny tygodniowe- 
go targu zabierają zwykle włościaninowi 
nietylko część gotówki, ale | cały daień cza- 
su, co nie małym jest dla niego uszczerb- 
kiem. Dodajmy | to jeszcze, że wielka s 
nich część jedzie na taki targ z babą, że po 
drodze tam i nazad bez popasu w której 
z karczem i zwilżenia wyschłego gardła o- 
bejść się nie może, a ocenimy, jaką klęską 
pod kierunkiem żydów są dla włościan po- 
dobne targi tygodniowe. Gdyby przynajmniej 
w sąsiedzkich miasteczkach targi te w jo- 
dnym i tym samym dniu się odbywały, by- 
łoby pół biedy, poniewat na stracie jednego 
dnia kończyłoby się wszystko. Lecz byłoby 
to zę szkodą żydów, której zabiegając, urzą- 
dzono tak dnie targowe w bliskich siebie 
misstecskach, że gdy w jednem jest targ w 
poniedziałek, odbywa się w drugiem we wto- 
rek, a w trzeciem we czwartek, z czego wy- 
nika, że włuścianie zamieszkujący przestrzeń 
dwu mi! kwadratowych, dwa, lub nawet trzy 
razy na targi w tygodniu się włóczą i nie- 
tylko zarobek, ale nawet własne gospodar- 
stwo zaniedbują,.* 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Fabryka. 


clkróW * 


da ma się bawić w administracyę podatków. 
Referent odrzucił następnie poprawki r. m. 
Pająka. 

Ustawę uchwalono w myśl projektu Ma- 
gistratu. 


Zmiana ustawy budowlanej. 


Imieniem sekcyi ekonomicznej i prawni- 
czej przedstawił sekretarz mag. Reiner 
obszerny referat w sprawie zmiany brzmie- 
nia $ 18 ustawy budowlanej. W myśl wnio- 
sków sekcyi paragraf ten ma brzmieć: 

W ulicach położonych w dzielnicach Sta- 
rego Krakowa, nie wolno od strony ulicy 
stawiać domów parterowych s wyjątkiem 
portyerówek przy zabudowaniach palaco- 
wych, nie wolno również budować domów 
jednopiętrowych o wysokości mniejszej niż 
9 metrów. Pałacyki oxdobnej architektury, 
poza kierunek ulicy cofnięte, mogą być wy- 
jątkowo w całości lub części stawiane jako 
budynki parterowe z wyłączeniem Śródmie- 
Ścia. 

Domy jednopiętrowe wolno budować na 
całym obszarse Krakowa bes względu na 
szerokość ulicy. 

Domy dwu- lub więcej piętrowe wolno 
budować tylko tam, gdzie ich wysokość nie 
praekracza szerokości ulicy z tem zastrze- 
żeniem, że władza budowlana może odmó- 
wić zezwolenia na budowę domu wyższego 
ponad trzy piętra, w które wlicza się pół- 
piętra, służące ma mieszkania, a nie wlicza 
się mansard. 

W dzielnicach Starego Krakowa wolno 
bez względu na szerokość ulicy budować do- 
my na 16 m wysokie, jakcteż w miejssach, 
gdzie już istniał dom wyższy ponad 16 m, 
budować nowy w wysokości dawniejszego. 

Jeżeli domy stoją już cofnięte, można 
zwiększyć ich wysokość w miarę szerokości 
odstępu, pod tym jednak warunkiem, że gra- 
niczne mury sąsiednich rezlności będą za- 
kryte skrzydłami nowego budynku, docho- 
dzącemi do linii regulacyjnej. 

Na narożniku dwóch ulic wolno budować 
do wysokcści, odpowiadającej sxerokiej uli- 
cy, atoli długość takiego narożnego domu w 
ulicy węższej, nie może przenosić 1'/,-kro- 
tnej szerokości tej wężnzej ulicy. 

Maksymalna wysokość domu wynosić mo- 
że 22 m. 

W dyskusyi zgłosił r. m. M. Starze 
waski kilka poprawek stylistycznych, 

R. m, Dąbrowski konstatuje, że na se- 
koyi I. wobec zgłoszonych wątpliwości u- 
chwalono wybrać subkomitet, który miał 
wątpliwości zbadać 1 przedłożyć swe spra: 
wozdanie. To się nie stało, a tymczasem u- 
ntawę wniesiono na pełną Radę z pominię- 
ciem uchwały sekcyi. Mowca domaga się od- 
roczenia sprawy. Zarazem wskazuje, że obo- 
cny projekt jest nłedokładny, bo nie zawie- 
ra prsepisów co do zabudowania oficyn i po- 
dwórzy. 

R. m. Peres domagał się, aby I w Sta- 
rym Krakowie można budować wyższe domy 
nig na 16 m, z wyjątkiem dzielnicy I. Co do 
mansard, budowanych w śródmieściu mowca 
wskazuje na to, że obecnie Jest dążenie, aby 
te mansardy zamieniano na tanie mieszka: 
nia, zamiast mieszkań suterenowych, Wre- 
Szcie poruszył mowca sprawę wydania od- 
powiednich przepisów, któreby normowały, 
jakie domy i dla jakiego użytku mogą być 
w poszczególnych dzielnicach budowane. 

Przemawiali jeszcze r. m. Pająk, Dą- 
browski i wiceprezyd, Sare, oraz refe- 
rent, poczem s małemi poprawkami ustawę 
przyjęto. 


Reszta porządku dzlennego. 


Na podstawie referatu dyr. Krzyżano- 
wskiego zatwierdzono zamknięcie rachun- 
kowe za r. 1911. 

W myśl referatu przedstawionego obszer- 
nie przez wiceprez. Sarego uchwalono na- 
stępnie w sprawie regulacyi Młynówki Kró: 
lewskiej następujące wnioski: 

Z uwagi, że rzeczna woda Młynówki Kró- 
lewskiej, utrzymywana w odpowiednim sta- 
nie co do swej czystości i przy nadaniu jej 
w korycie odpowiedniej chyżości mieć bę- 
dzie doniosłe znaczenie dla płukania kanali- 
zacyi miejskiej, czyszczenia miasta itd. itd,, 
poleca się komisyom Rady miasta przedłożyć 
w jaknajkrótszym czasie projekt, Kosztorys 
i wnioski w sprawie regulacyi Młynówki przy 
zatrzymaniu jej koryta otwartego na przyłą- 
czonych terytoryach zachodnich. 

Załatwiono następnie szereg nadań i mia- 
nowań w etacie urzędników i podurzędników 
oraz służby magistratu. 

Na zakończenie przyznana na restaura- 
cyę wieży rstuszowej w Krakowie dotacyę 
24 tys. K. 


E aa M ÓEÓODÓÓ 


Colom uregulowania nakładu pro- 
simy o możliwe najwcześniejsze nado- 
słanie prenumeraty. 

Administracya „Głosu Narodn". 


G. Babrycisza, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje piorwssozaędnysn fa- 
bryk fortepiany, pianina, hawraozio I phonole 
sa gotówkę lub na spłaty newet ówiudziesto 
miesięczna has sallonici. 


Precz z towarcm pruskim! 
Kupufołe tylke x chrześcijan: 


RONIKRA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzłni» 5 minut 05; 
zachód przypada o godzinie 5 minnt 43; długość dnia 
godzin 11 minnt 47, 


GŁOS NARODU £ dnia 15 Marea 1918. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jatro w sebotę 
św. Klomonsa, pojutrze w niedzielę św, Cyryla, 


Kraków 14 marca. 


Warszawa o Krakowie. Pod wpływem kryty- 
cznego prąda wobec Krakowa, jaki zapoczątkował 
Nowaczyński zwą sztuką, zjadliwie i niesłusznie 
wakalującą nasze miasto, ukazują mię tek inne 
krytyki. Międsy innemi w antysemickiej „Ga- 
zecie poranej* spotykamy następujące uwagi: 

„Wymowny obrazek ze współczesnego Kra- 
kowa przesyła nam jeden x czytolników, oglą- 
dający niedawno zabytki Krakowa. Przechodsi- 
łem przez targowisko. Było to w godzinach 
rannych, Ń4 targu pełno przekupniów kydow- 
nkicb, głośno zachwalających swój towar. Na 
esterokołowym, dosyć sporych rozmiarów wózku 
kilkanaście kop drsewa, tak jak do nazg przy” 
wożą chłopi ze wsi, Wózek ciągnie chłopak, 
mający na sobie rodzaj chomonta. Ponieważ 


| zdawało mi mię, że to właściciel drzewa, znaj- 


dującego mię na wozie, zapytałem dla ciekawo- 
ési, bo xamiarca kupienia nie miałem — so 
kosztuje kopa takich wiązek. Na to otrzymałem 
odpowiedź: „a cy pan chce kupić? bo drzewo 
nie moje, la ino ciągne wóz, a zyd spnedają 
Un tu stoi niedaleko, jak pan chce, to ja go 
zawołam”*. Ta odpowiedź wywołata dreszcz na 
mojej skórze, Chłop żydowi koniem“. 

Obrazek ten, aczkolwiek nie prawdziwy, 
jeat jednak niestety wielce do prawd$ zbliżo- 
nym, cheóby jako zapowiadź, co nas czeka. 

0 teatr krakowski. Omawiając kandydatów 
do dyrekcyl teaeru miejskiego, pisze między 
nymi krakowski korespondent „Slowa“ : 

„Tradno sobie wyobrazić lepszych kandyda- 
tów, jak pp. Pawlikowski i Trzciński. P. Teofil 
Trzeiński, człowiek młdy, energiczny, obdurzo 
ny wykwintnym smakiem artystycznym, wnosi 
ze sobą Świeży zapas sił i zapał, zdolny two- 
rzyć onda, Teatrem nietylko interesuje się od 
szerega lat, lecz oddaje się poważnym stadyom 
w sprawach teatru i jest ich pierwszorzędnym 
zna wog, 

Wieozór wagnerowski. W programie jubileu- 
szowego wieczoru Wagnerowskiego, jaki urzą- 
dza Towarzystwo [Muzyczne dzisiaj 14 b. m., 
na pierwszy plan wysuwsią się wyjątki z osta 
tniego dzieła Wagnera „Parsifał*, tworzące II. 
część programu: po raz pierwszy w Krakowie 
wykonywane „Głosy dzwonów i scena Grala", 
oraz znane juk z dawniejszej interpretacyi 
„Wstęp i zakończenie". 

Pierwszą  częśó interesującego i obfitego 
programu stanowią uwertury do „Rienziego”, 
„Lohengrina*, „Tannhńusera*, fragmenty z 
„Melatersingerów*, wreszcie dwa ustąpy nolo- 
we, które z tow. orkiestry wykona prof. Z. 
Szwarcenstelin. Koncertem dyryguje Feliks No- 
wowiejski, 

Bilety w dniu koncerta sprzedaje kasa sta- 
rego Teatru. 

Redakcya „Zywego Dziennika" przygotowuje 
na 24 marca, godz. 8 wieczór, w mali Starego 
Teatra Nr 10 tego Sympatycznego wydawnictwa, 
w którem biorą Udział najwybitniejsi polscy 
publieyści i literaci. Dość wspomnieć, że arty- 
kuty wstępne w „Źywym Dsienniku* wygłaszali : 
prezes Akademi Umiejętności Ekso. Stenisław 
hr. Tarnowski, wiceprezes Koła polskiego Dr 
Ludomit German, rektor Dr Kazimierz Moraw- 
ski, porat Włodzimierz Tetmajer, prof. Dr Sta- 
nistaw Cieshznowski, redaktor Tadeuaz Zuk- 
Skarszewski, prof. Dr Józef Flach, redaktor 
Konstanty Srokowski. W fejletonie „Żywego 
Dsiennika* zabierali głos następający przedsta- 
wiciele literatury pięknej : Edward Leszczyński, 
Adolf Newsozyński, Władysław St. Reymont, 
Lucyan Rydel, Adam Grzymała - Siedlecki, Ka- 
zimierz Przerwa - Tetmajer, Józef Wiśniowski, 
Stefan Żsremski. Swietnie reprezentowali hu- 
mor i satyrę: twórcy „Zielonego Balonika" i 
„Szopki krakowskiej“ Boy, Witold Noskowski 
i Stanisław Sierosławski, oraz Klemens Bąkow- 
aki, Franeinzek Bylicki, Stefan Breyer, Sylwe- 
ryusz-Chmurkowski, Maryan Dąbrowski, Wta- 
dyaław Horowiez, Aleksander Karcz, Józef Rą- 
czkowski, Feliks Jasieński, Ludwik Szczepański, 
Tadeusz Żak - Skarszewski, Edmand Zechenter, 
Kasper Żelechowski, Do uświetnienia i urozmai- 
cenia „Żywego Dziennika“ przyczynił nię w nie- 
małej mierze współadział artystów tej miary, 
jak Jadwiga Mrozowske, Karol Adwentowiez, 
Zygmunt Noskowski, Stanisław Stanisławski, 
Teofil Trzciński, Leon Wycwiex. 

Nr 10 „Żywego Dulennika* odznaczać się 
będzie lekkim, wesołym tonem, Dwunastu pro- 
legentów rzuci w artystycznej formie swe uwagi 
i wrażenia, nie pozbawione akcentu satyry i 
ironii ; tej ostatniej przyznano duże pole, a te- 
matami „artykułów“ będą przewaknie aktualne 
kwestye x zakresą krakowskiego życia kultn- 
ralnego. Pełna powodzenie ma Nr 10 „Żywego 
Dziennika” zapewnione, bo przyjęli w nim u- 
dział prawie wszyscy dotychczasowi współpra- 
oownicy „Dziennika“, reprezentujący humor i 
aatyrę, a przedowszystkiem twórca świetnych 
wiermzy satyrycznych i Swawolnysh piosenek 
kabaretowych, Bo y, którego sukcesy żywo tkwią 
jeszcze w  pamiąci stałych prenumeratorów 
„Dziennika“, Nie mniejszą atrakcyą będzie wy- 
stęp znakomitego artysty Michała Tarasie- 
wieza, bawiącego obecnie w Krakowie, który 
także przyjął łaskawie współudział, 

Bilety na „Żywy Dziennik* Nr 10, zama- 
wiać można kartką korespondencyjną pod adre- 
cem: Antoni Lekszycki, Redakcya „Czasn”. — 
Ceny biletów: 5 K (rząd 1—4), 3 K (rząd 5—9), 
2 K (rząd 10—16), 1 K (rząd 17—22); na 
galeryi w pierwszym rzędzie 2 K, w dalszych 
1K 


Zebranie zwyczajne Krakowskiego Tow. 
Historycznego odbędzie się w sobotę dnia 15 
marca o godz. 5 wieczorem, w sali Seminaryom 
Filozoficznego (ul. ów. Anny 12, Bibl. Jagiell.) 
Porządek dsienny: 1. Odozyt dra Ludwika Ko- 
lankowskiego: Rozbiór krytyczny „Historyi U- 
krainy Rosi“ M. Hrrszewskiego t. IV, V, 1. 2, 
VL (Wyd. 2) 2. Sprawy bieżące. 3, Wnioski 
członków, 

Loterya epożywcza w niedzielę palmową 
zapowiada się bardzo pomyślnie. Komitetowe 
panie pod przewodnictwem pani Seweryny Za- 
oskowej nie dsłoją trodu i przygotowały joż 
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wielką ilośó cennych fantów, które stanowić 
będą ponętną zastawę świąteczną. — W skład 
Komitetu weszły jeszcze panie : Chmielowa Ada- 
mowa, Gąsiorowska, Gątkiewiczowa Feliksowa, 
Hiókiewiczowa, Janeczkowa, Kramarzyńska, Le- 
hedyńzka Marya, Morawska Bolesława, Mar- 
czyńzka Włedysławowa, Nowicka Olga, Oleslo- 
wa, Ostrzeszowicz Marya, Peltzowa Janowė, 
Poźniakowa Stanisławowa, Pocieszyna Wojcie- 
chowa, Stsehowska Stanisławowa. 

Z Polonii. W sobotę dnia 8 bm, odbyło aię 
w „Polonii“, towarzystwie polskiej młodzieży ka- 
tolickiej U. J. w obecności Kuratora prof, Dra 
Brzezińekiego Nadzwyczajna Walne Zgromadze- 
nie, Do Wydziału jednogłośnie powołani zostali 
Emilian Ostachowaki, sł. przyrody i Maryan 
Hozakowski, sł. roln. Do komisyi kontrolającej 
weazli Franciszek Dnda, sł. teol. i Antoni Wrzod, 
sł. fil. Na opróżnione miejsce w sądzie kole- 
żeńskim wybrano Adama Wernera, sł. praw. 

Poza tem prezes „Polonii“ Seroczyński zdał 
sprawę z działalności Wydzisłu w ciąga akoń- 
czonego zimowego semestru, odznaczonego wy: 
bitniej na gruncie „Polonii“ spotęzowaniem jej 
dziatalnośsi wewnętrznej. 

Kol. Werner, jako przewodniczący budowy 
domu, słokył sprawozdanie x przedsięwsiętych 
przez się kroków, colam stworsenia dla „Polo 
nii" jakiegoś stałogo locum, zspewniającego 
jej trwały byt i normalny rozwój. 

Bardzo wakoym momentem tego Walnego 
Żgromadzenia, było uchwalenie regulaminu, któ- 
ry normuje stosaoki wewnętrzne i wyjżśnia 
niektóre punkty statnta. Ponadto uchwalono 
polecić Wydziałowi zajęciem aię wydawaniem 
rocznika, ewentnalnie kw»rtalnika lub miesię 
cznika, gdzie mogłyby się odswierciadlać pro 
gram, dążenia i działalność katolickiej młodsie- 
ky akademickiej, skupisjncej sią pod sztanda 
rem chrześcijańsko-apołecznym, 

Wreszcie ze wzgięja na zalew żydow- 
aki, jaki szerzy mię na ziemiach polskich i wro» 
gi jego stosunek do interesów polskich — Wal: 
ne Zgromadsenie poleciło przez się wyłonione” 
mu komitetowi zejąć celę blikszem rozpatrzeniem 
sprawy żydowskiej na gruncie gali- 
cyjskim, celem obmyślenia odpowiednich 
środków samoobrony wśród katolicko - narodo- 
wej młodzieży, W dyskusyi nad poszezególnemi 
sprawami zabierali głos p. Karator, pani Gą- 
siorowska oraz Grodziski, Grzybowska, Horo- 
szkiewiczówna, Jaranowski, Kornecki, Ostachow- 
ski, Rsduński, Rawdanowicz, Ńchreyerówna, 
Seroczyński i Tomechna. 

Nazajutrz, to jest w niedzielę, żegnała „Po 
ionia" jednego ze swych najgorliwszych człon 
ków, S-anisława Jaranowskiego, b. skar 
bnika, który opuścił Kraków, wstępując do ne- 
minaryam dnchownego w Pelplinie, w Prasacb 
aschodnich, W serdecznych słowach żeganii kol, 
Jaranowskiego pani Dziewicka oraz prezes Se 
roczyński | X. Sledziewski, życząc mu na no- 
wej drodze „Szczęść Boża”, 

„Zyole skautów“. Odczyt prof. Lewickiego 
o „Zyciu skautów“ odbędzie salę w Resursie 
Urządniczej w sobotę 15 marca. Prof, Lawiski, 
który niedawno powrócił z Anglii, gdzie zajmo- 
wał się skautingiem, jest jednym x jego pio- 
nierów u nas, a poznawszy rzecz u źródła, eta- 
nowi cenną siłę dla rozwoju naszego skaufin- 
gu. Odosyt będzie ilustrowany obrazami świetl- 
nymi. 

Również wielkie zainteresowanie budzi dru- 
KI odczyt a. m. „Jórozulima* z 60 ubrazami 
śwletlnymi. 

Początek o gods. 8 wleczorem. Wstęp 40 h. 
Dla covącej się młodzieży 20 h. 

Na posiedzeniu poufnem uchwaliła wczoraj 
Rada m. Krakowa przenieść w stały stan spo 
czynku dyrektora ekspedyta Jana Marszałka. 

Ku uczozeniu pamięci uczestniczek powsta 
nia styczniowego. Posiedsenie wydsiałn Pań T. 
S. L. wraz z komitetom w sprawie uroczystego 
obchoda ku uczczeniu uozestniazek powstania 
roku 63-go odbędzie się 15 bm. o godz. 5 po 
poładniu w lokalu Towarzystwa Demokraty- 
cznego (Piac Szczepański 1. 3, I. p). Panie, 
które otrzyma+y zaproszenia na ta pomisdsenie, 
raczą przyprowadzić ze sobą Osoby, któreby 


zochciały pomódz w urządzenie taj uroczy- 
stości, 
Eugenia Andruszkiewiczonwa M. Siedlecka, 


Sekretarka Przewodniósąca. 
Poolągi dla pątników. Z powodu odpustu 
x Kalwary! Zebrzydowskiej w dnia 21 b. m. będą 
zaprowadzone z Kalwaryi następujące nadzwy- 
czśjne pociągi osobowe : 
o godzinie 12'10 popołudnia do Krakowa 
1:16 £ 
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1:37 

225 

4'00 

5 437 

a penadto ze Stronia o 
Nowego Sącza 

Równocześnie zarządzi się na stacył w Kal- 
waryi sprzedaż biletów jazdy przez cały dzień 
do wszystkich pociągów. 

Wyśledzenie nowej bandy włamywaczy. — 
Wezoraj — jak to już donieśliśmy — włamali 
się niesnani sprawcy do propiuacyi Habera w 
Rynku podgórskim i skradll 8000 K gotówką. 
Policya natychmiast zarządziła enerq:ckne álo» 
dstwo. Jak dochodzenia wykazały, włamania do- 
konali znani w Podgórzu apasze, którsy jn 
niejednokrotnie dali dowody złodziejskiego apry- 
tu. Rozpoczęło s'ę przeszukiwanie zaałków Pod- 
aórza. Juk w godrlaach popołudniowych zauwa- 
żył żołnierz policyi miejskiej dwa podejrzane 
indywidaa : Józefa Gałaszkę i Stanistawa No: 
conia, Włamywacze na widok zbliżającego mię 
polieyanta, poczęli szybko uciekać. Obaj zło- 
dsicje uciekając, rzucałi poza siebie pieniądze. 
Galuszkę udało się wreszcie przytrzymać i are. 
sztowaóć. Dalsze śledzówo z aresztowanym wy- 
kaznło, ik do szejki, która dokonała włamania, 
należał jewzcze trzeci złodziej Józef Górecki. 

W nocy urządaiła policya obławę w Ludwi- 
nowie, celem przychwycenia pozostających je- 
szcze na wolności włamywaczy. Aresztowano ro- 
dziców Noconia, będących wspólnikami synalka 
oraz kilka narzeczonych Góreckiego. — Dalsze 
śledztwo w toku. 


W P, Z. N, K. (Szczepańska 5) odbędzie się w so. 
botę dnia 15 bm. o 4 popołudniu odczyt Dra Augu- 
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godz. 1:00 popoł. do 
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poleca znane ze swojej dobrooł: 


Warszawskie Karmelki 


: twarde, miękkie i nadziewane :: 
w 100różnyoch gatunkachismakaoch. 
Sprzedaż we wszystkich pierwszorzędnych handlach. 


sta Kwaśnickiego pt. „Epizod s przed lið laty". Go- 
feio mile widziani, 

2 Krakewskisge Kola Tew Piatra Skargi. X. ogól- 
ną zebranie członków Krak. Koła Tow. im, Skargi 
odbędzie się 15 bm. o godu. 6 w sali Arc, Miłosiet- 
dzia, Sienna 6, parter. 


Pogoda. Dnia 18 marca termometr do- 
szedł ud — 15 do -|-10'3 O, — barometr po- 
woli opadał. 

Dnia 14 marca o godzinie 7 rano stan 
barometru 746'3 mm, — termometra — 22 O, 
wiatr: classa. 


Kronika zamiejscowa. 


W sprawie strajku dzieci szkolnych w Du- 
kli, który został wywołany nominacyą kydówki, 
Berty Ssnapkówny, na nauczycielkę dzieci katoli- 
ckich — zamieszcza w „Gazecie Nar." X. J. 
Szeligiewies list, w którym między innymi 
czytamy ; 

Aby nie były uczucia religijne dziatwy ka- 
tolickiej draknione przez nauczycieli żydów, 
powinni byli już dawno delegaci konsystoracy, 
zasiadający w radach szkolnych krajowej i o- 
kręgowej temu złomu zaradzić; wszak ich obo- 
w!ązkiem jest wszystkie zgabne ewentnalności 
na tle celigijnera przswldzieć i wsąclkim nie- 
porozumieniom przeszkodsió. Minęły czasy, gdy 
żydzi, stojąc na niskim poxiomie inteiigencyi 
tylko skórkami i jajami handlowali, dziś garną 
się do szkół dla chleba, a po ich ukońszenie 
dostają sią na rókne stanowiska społeezne, a 
także askolne, Stąd mamy nauczycieli żydów 
w miastach i wioskach. W sżydziałych miastach 
aanczycieł żyd w szkole nia rami, bo ma liczne 
«astępy Swoich plemieńców i gabi milę wobec 
licznego personala nauczycielskiego katolickiego. 
Nauczyciele katoliey muszą żydów wyręczać 
w prowadzeniu dzieci do kościoła, lub serkwi, 
A także w odmawiania modlitw przed i po 
suce, lecz na wsi nauczyciel żyd obowiązki te 
spełalać mns! sam, ku zgorszeniu tak katoli- 
ków, Jak i kydów, Przeciaż nauczyciel katolik 
nie moka biedz do Klasy, w której żyd uszy, 
(klasy są rozmieszczone w różnych badynkach, 
wynejętych daleko od siebłe), aby zastąpić ży- 
da przy modliwie. A można zaradzić temu słe- 
mu w następujący sposób: W miastach jest 
w suzołach takie przepełnienie młodzieżą, że 
kakda klasa ma bodaj jedną paraleiką, jeżeli 
nie więcej; w niektórsch miastach jest kilka 
szkół równorzędnych obok siebie, a zatem mo» 
éna młodzień żydowską umieścić w jednej pa- 
ralelce, katolicką xaś w drugiej i poraszyć pro* 
wadzenie klas konfesyjuej mile. Jeżeli władze 
zgodziły się na kreowanie szkół narodowych 
(gimnazya polskie i ruskiej, dlaczego nie mia- 
tyby się zgodzić na utworzenie paralelek kon- 
fesyjnych? Czy delegaci boją sią, że nie będzie 
asgmilacyi, ale, jeżell pozontanie tak, jak jest, 
nastąpi symulacya religijna u tych katolików, 
którzy wyjdą z pod ręki nauczyciela żyda. 
Wobəs taj woparacyi utworzyłoby się tak wiele 
klas Żydowskich po miastach, žo teraś alejsse 
siły naaczycia!skie żydowskie xaledwo mogłyby 
im podołać, a zatem musiałyby być ściągnięte 
z wiesek do miast i nie byłyby wysyłane do 
ukli, do ozysto katolickiej szkoły. Oby s'ę ta 
myśl przyjęta, a nie będzie niezadowolenia, a- 
wantar | haniebnego zgorszenia, gdy nanozyciel 
żyd z modlitwy katolickiej w ducha śmiać się 
musi. - Ka. J. Szeligietrica. 

Ukrałńska przewrotność. Z pos odu wykry- 
cia nadnżyć władzy przez sekretarea namiest. 
nietwa Dra Łopuszańskiego i aresstowania wi- 
uowajcy, pisma ukraińskie, szezególnie „Dito“, 
uie omiosskały również zaatakować arsędników 
Polaków i rsacać iawektywów na „polską ad- 
ministracyę*, W odpowiedzi na napaści Ukraiń- 
<ów odpowiada „Słowo Polskie", że Łopuszań- 
ski jest wyznania grecko-katolickiego I poczue 
wa się do narodowości rnakiej. Jako przed- 
stywiciel narodowości ruskiej miał był nawet 
w n'edłagim czasie zająć wybituiejsza stano. 
wisko w Radzie sskolnej krajowej, 

Ukraińcy celując do Polaków — trafili do 
swoich .. 

Usiłowane podpalenie miasta. Ze Stani- 
sławowa donoszą dzienniki lwowskie. Miasto 
nasze zaalarmowane zostało we Środę dnia 22 
b. m. w poładnie dziewięciu pożarami, 
które wybnchły w różnych stronach miasta w 
riągu niespełna dwa godzio. Łatwo xrozamieć, 
jaką panikę tego rodzaju podpalanie domów wy- 
wołało wśród ladności. 

Sprawca, bo chodzi tu o podpalenie, był 
wazędzie ten sam. Znajdowano bowiem warg- 
dzie szmaty polana naftą na strychach, 

Pierwszy pokar wybuchł o godz, 12 na stry- 
cha kamienicy przy ul, W. Poia. Następne w 
kilkanasta minutowych odsiąpach przy ulicach 
Kazimierzowskiej, Fordynandą, Berka vis à vis 
teatru, na strycha kahału obok „Sokoła“, Osta- 
tnie oxtery kamienice snajdoją się przy placu 
Mickiewicza, gdzie xgromadsiły się tłumy pu- 
bl.czności. 

Zamieszanie przy każdym nowym pożarze 
było okropne. Kilka fałszywych alarmów, bo 
lada dym x komina, był jaż poczytywany za 
pożar, zwłaszcza, że wszystkie ognie wybuchały 
na strychach, dopełaiło miary ogólnego przera- 
kenia, a raczej -zdenerwowania. 

Miarą tego zdenerwowania i jego wyrazem 
najlepszym jest to, iż tego samego dnia popo- 
ładnin wpłynęło do krakowskiego Tow. Wza» 
jemnych ubezpieczeń 40 podań o ubeuple- 
ezenie od ognia, x których ani Jedno 
nie zostało przyjęte. 


Według prsypuszczeń policyi we wszystkich 
wypadkach czynna była szajka małoletniołi pod- 
palacay, którzy przed para tygodniami jaż byli 
aresztowani i przyznali się do podłożenia ognia 
na strycha w 5-cia wypadkach; ewentnainie 
działają tn ich naśladowcy. 


W polskiej szkole gospod. domowego dla 
kobiet w Orłowej na Sam austr. ry. siek: i 
utrzymywanej przex krakowskie Koło pań TSL. 
odbędzie mię w nisdzielę dnia 16 bm. nroczy- 
sto zamknięcia Kursn I. O gods. 8 rano nabo- 
żeństwo. O godz, 11 rozdanie świadectw i o- 
twarsie wystawy. Wyjazd x Krakowa o godz. 
wpół da 7 rano, powrót o gods. 9 wieczór. 


` GŁOS NARODU s dnia 15 Marca 1915, 


r O OOO S s S a a 


wie, otrzymał sześciotygodniowy urlop dla po. 
ratowania sdrowia, 


Wosoraj rano zmarł w naszem mieście snany 
profesor Wssechniey Jagiellońskiej Dr W i k tor 
Czermak, autor sennych prac s historyi pol- 
skiej i powszechnej, S. p. prof. Czermak liczył 
50 łat życia mnjąc już jednak sa sobą powa- 
H dorobek naukowy w dziełach wybitnej war- 
tości. 

Od roku 1895 wykładał bes przerwy na 
krakowskim Uaiwersytecie historyą polską; wy- 
kłady jego s epoki porozblorowej i XVII. w. 
których był gruntownym snawcą, sgromadzały 
liczne grono słuchaczy, Mianowany w roku 1899 
profesorem nadzwyczajnym, w 1906, jako zwy- 
czajny profesor, objął katedrę historyi polskiej 
po Stanisławie Smolee. 


Upadek Puław. W pismach warszawskich 
czytamy o smutnym stanie współczesnych Pa" 
ław : 

„Wspaniała ta niegdyś resydencya książąt 
Qzsartoryskich obsenie jest sżydziałom mia- 
stem; żŻydsi robią to 60 chcą — na wybor- 
ców do Damy  przoforsowali swoich kare 
dydatów, do instytucyj kredytowych chrze 
śoijańskich wybierani są większością głosów 
członkowie tacy, którzy popierają interesy ży- 
dowskie, nawet oświetlenie miasta magistrat 
oddał żydowi, Wszędzie żydzi i z taką plagą 
walka jest trudna“. 

Dopiero obəsnio pod wpływem ogólnego ru- 
chu antysemickiego w Królestwie poczęło się 
odżydsanie Puław, co rospoczęło otwarcie spo- 
żywczej spółki chrześcijańskiej, 


Prooes o Kościół w Błoniu. W procesie, 
o rospoczęciu którego w sądsie okręgowym 
warssawskim pisaliśmy już, ogólay postawiony 
księżom sarzut opiewa, że sformowali oni tłam 
pod wpływem nienawiści religijnej względem 
maryawitów. 

Ks. Sędziakowskiemu sarsucono, że na dwa 
dni przed zajściem i w przeddzień objeżdłał 
wsie i swoływał chłopów, aby szli do Błonia 
odbierać kościół; ża w dniu sejścia rano pod- 
burzał swych parafian, aby ssli do Błonia i na- 
mówił porucznika Sokołowa, delegowanego do 
uprzedzenia staré między katolikami a marys- 
witami, aby nie szedł sa procesyą. 

Ka. Kostrzewskiemu zarzucono, że w przed- 
dsień sajścia wzywał chłopów, aby odebrali kc- 
ściół w Błoniu, wygłassał mowy podbursające 
przesiwko maryawitom, w dniu zaś sajścia idąc 
ga krzyżem, prowadził tłum do Błonia. 

Ks. Szepietowskiemu zarsocono,: że rano w 
dniu sajścia obchodsił chaty swych parafian i 
zachęcał ich, aby przyłączyli się do tłumu z 
Rokitna, namówił przytem chłopów, aby nie 
szli z gołemi rękami, lecz brali kłonice i kije. 

Ks. Zielińskiemu sarzucono, że rano w dniu 
zajśsia wzywał se wsi Rokitno katolików, aby 
odebrali kościół w Błoniu, następnie zaś po- 
prowadził tłam do Błonia, idąc xa krzyżem ra- 
sem z ks, Kostrsowakim, Nadto księżom Ko- 
straowskiemu i Zielińskiemu sarzucono, że byli 
na czele tłnmu i kierowali nim, 

Oskarżeni do winy się nie przyznali, od- 
pierając stawiane im sarxaty, oparte jedynie 
na faisgywych wiadomościach maryawitów, Obs- 
anie bada sąd świadków, którzy seznsją na 
korsyść oskarżonych księży. 


Der shelmski, W dalszym ciągu złożono w Galio. 

ple oszczędności we Lwowie na książ, wkład. Nr 
i 

Dr Wiktor Michalski, przewodniczący T. S. L w 
Skolem 7 K, Niżankowska Marya, Tatarów 8'40 E, 
Gmina Krzeszowice 450 K, Dr J. Bober, Ohodorów 
350 K, Doc. Dr W. Czernecki, Lwów :2 K, Bozum 
Tomasz, Sanok 2 K, Ant, Machczyński, Lwów, 8 rata 
10 K, Koza Władysław, starszy pocztmiatrz Kolbuszo. 
wa 2 K, Bahr Antoni, notaryusz, Kęty 2 K, X Miko- 
łaj Mojżeszowicz, Tyśmienica 31 K, Zawadzki Fran- 
ciszek, Radgoszcz 1 K, Dr Jakób Diamand, adwokat 
Lwów 120 K, Gą.lechi Wład., dyr. szkoły żeńsk., 
Wieliczka 14:80 K, Onyszkiewicz Marya, Omolas 2 K, 
Kółko rolnicze w Szczyrku 4 K. 


| 


Powszechne wykłady nuniwersyteokie. 


W auli I. ezkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz, 
6 wieczorem. Wstęp 10 h, 


Piątek 14, poniedziałek 17 marca: Doc. Uniw, Dr 
Antoni Korczyński: Badania naukowe i wynalazki 
w zakresie chemii. (2 wykłady), 

Wtorek 18 marca: Prof. Wincenty Sikora: Zada- 
nia Towarzystwa Szkoły Ludewej. (1 wykład). 


Repertnar teatru miejskiego w Krakowie 


Piątek. „Taniec Ozynowników*. 

Sobota. „Lawira*, dramat w 3 aktach H. Korab- 
Kucharskiego. = 

Niedsiela popol. „Dobrze skrojony frak“, kroto- 
chwila w 4 akt, Gabryela Drógely. Geny zniżone do 
połowy. 

Niedziela wieczór. „Lawina”. 

Poniedziałek, „Taniec Ćrynowników:. 

Wtorek. „Lawina“, 

Środa. „Judasz z Kariothu*, 

Gzwartek, piątek, sobota. Teatr zamknięty. 


Teatr świetlny „Uoleoha* Starowiślna 16. 


Od soboty dnia 8 marca do kj włącsnie 16 
marca br.: Wesoło komedye: Wieczór weselny leka- 


Że świata. 


Cosarzowa Eugenia, o której sdrowiu krą- 
żyły w tych dniach niepokojące wiadomości, 
przyjechała do Cap Martin na Riwierze fran- 
cuskiej, Gesarsowa zwiedziła natychmiast pom 
nik ces. Miżbiety, na którym złożyła bukiet 
kwiatów. Wdowa po Napoleonie III, kończy 
obsenie 87 lat, Stale mieszka w Anglii. 

Górą kucharze polsoy. Wedłag danych war- 
szawskiego Zgrom. kuchmistrzów, kucharze pol- 
scy sajmują wybitne stanowiska sa granicą 
w swoim faóhn. Mianowicie p. Kułaczyński pełni 
obowiąski st»rszego kachmistrsa przy dworze 
królewskim w Londynie; tamże zajmują stano- 
wiska szefów kuchen w pierwssorzędnych ho- 
telach, jak „Savoy“ i innych pp.: B. Purowioz, 
S. Kosnkowaski;, H. -Widelski; W Vargżu kach- 
mistrzem hoteiu „Rita”, gdsie stają głowy u- 
koronowane, jest ssłonek Zgromadzenia waras., 
p. M. Kacamarkiowicz, w innym saé hotelu 
szefem kuchni jest p. J. Jankowski; w jednym 
z arystokratycznych domów francuskich prowa- 
dzi kuchnię p. T. Górecki, P, M. Janicki pro- 
wadzi kuchnię u ambasadora Francyi w Wie- 
dniu. W Monte Carlo szefem kuchni w jednym 
z pierwszorzędnych hoteli jest p, K. Bancerow- 
ski. Posa tem pracują jako kuchmistrze w wiel- 
kich jadłodajniach: pp. M. Koncki w Nowym 
Jorku i $. Brysbonier w San Francisco. 

Urząd Zgrom. warszawskich kucharzy pisze, 
że wymienia tylko ssosupią garstkę członków, 
którzy nieustanie utrzymują stosunki z cechom 
i mis wylicsa tycb, którzy pracują we wszyst 
kich niemal pierwszorsędnych sakładsch kąpie 
lowych i miejscowości kuracyjnych. 

Nasze tradycye saskie przerodziły się widać 
w ten sposób, że mamy najlepszych kucharzy, 
lecz sami obywać musimy się smakiem tylko. 


Zuzanmy Grandais). Zamek Biois nad Loarą. Grze 
(arameo) Humoreski: Zigotto jako toreador I Maks 
ndner leczy się czerwonsm winem. Nadto najnowszy 
Przegląd Tygodolowy, Obrazy: Węże jadowite, Szyb- 
kostrzelne górskie działa. W kuśni życia (dramacik). 
w niedzielę od wpół do 3 do 11. Obecnie w dni 
powszednie początek wpół do 5 Ostatni program o 


godz. 9. 


Że sportu. 

Match. W niedzielę 1€ bm. odbędą się pier 
wasse W tyw zaxonie zawady piłką nokną mig 
dsy „Cracovią* a „Spartą”, 

Początek zawodów, które rozegrają się na 
boiska „Cracovii“, paznsszono na godzinę 3. 
Bilety po znacznie zniżonej cenie gą do naby- 
cia w handlach pp. Drobnera i Weissmanna, a 
nadto w dnia zawodów w kasie przy boisku 
„Cracovii* ed godziny 2. Członkowie „Cracovii* 


mogą nabywać karty wstępu przy kasie przed 
zawodami, 


Ś. p. Walery Przyborowski. 


Wesoraj zmarł w Warszawie wybitny histo- 
ryk naezych dziejów najnowszych oras poczy- 
tny powieściopisarz Walery Przyborowski. 

Zmarły należał do starszego pokolenia pl- 
garzy kierunku konserwatywnego, Urodzony w 
1845 r, we wsi Domaszowicach pod Kielcami, 
ukończył średnie wykształceni» w Kielcach i 
Radomiu i w r. 1865 wstąpił na wydział hi 
storyczno - filologiczny b. Szkoły Głównej. Po 
skończeniu tejże poświęcił się całkowicie pi- 
śmiennictwu, 

Od roka 1869 usiadł na stałe w Warstawio 
i oddał się pracy literackiej w gronie „mło- 
dych*, skupiających się około „Opiekuna do- 
mowego* Henryka Perzyńskiego i „Przeglądu 
tygodniowego" Adama Wiślickiego. Dziennikar- 
stwo mało go Jednak psciągało ku sobie, alu. 
bionem i prawie wyłącznem polem uprawy stata 
sią dla niego beletrystyks. Zaczął od powieści 
apołecznych, poruszających zagadnienia bieżące, 
których tyle doba popowstaniowa nasuaęła, — 
Takiemi są: „Hinda* (1869 r), „Żysie sa ma- 
rzenie“ (1871 r.), „Na mogile” (1873 r.), „Na 
partykularsa* (t. r.), „Bies korali" (1879 r.), 
„Magdalena* (1883 r.). ) 

Powiešoi i dziełka historyczne popularne 
dia młedzieży stanowiły poważną część jogo do- 
robka literackiego. Należą tu także dziełka, 
Jak „Bitwa pod Raszynem*, „Myszy króla Po- 
piela*, nLelum-Polelam*, „Szwoleżer Stach“, 
„Ozterej gwardsióci*, „Szwsdsi w Warszawie”, 
Pisywał także poważne dsieła historyczne oraz 
rosprawy w prasie peryodycznej. 

Zręczna i zajmująca fabola oras dobre od- 
czucie charakterystycznych cech życia społeczne. 
go w praeszłośsi wyróżniały wiele s jego utwo- 
rów. 


a 
Nauka, Literatura, Sztąka, 


Wystawa pamiątek po ks. Józefie Poniatow- 
skim. Jeden s prywatnych salonów sztuki w 
Warsgawie ursądza w Święto Wielkiejnocy wy. 
stawę pamiątek po ks. Poniatowskim, Wiejn 
artystów przyrzekło swój współadział przez nad- 
syłanie obrazów, czy rzeźb z bohaterską posta. 
cią księcia; wielu właścicieli prywatnych gale- 
ryj obiecało nadesłać posiadane przes się pa 
miątki, chcąc się przyczynić do uświetnienia 
wystawy, która ma być ucsczeniem przypada- 
Jącej w roku b, setnej rocznicy jego bohater- 
skiego zgonu. 


Ż dziedziny wojskowości. 


Tegeroozne manewry oesarskie odbędą się, 
jak donosi „Milit. Korr." w Czechach, Kiero- 
wnikiem manewrów w imieniu cesarza będzie 
arcyka. Francisssk Ferdynand. — Wezmą saś 
w nich udział: korpns VIII (Praga), korpos IX 
(Litomiersyce) oras części korpusów: I (Kra- 
ków, II (Wiedeń) i XIV (Insbrnk). 

Z armii. Nowoutworzone pułki artyleryi 
górskiej są wedle „Dziennika rosp. wojsk." (N. 
12 z 8 b. m.) roslokowsne w ten Sposób: Nr 
8 w Bjelaku, N. 4 w Newesinje, N. 6 w Tra 
wnika, N. 7 w Mostarse, N, 8 w Brixen, Nr 
10 w Tuzli, Nr 11 w Sarajewie, Nr 12 w Tu- 
zli Nr 18 w Kotorze N. 14 w Trydencie i 
samoistny dywizyon górtkiej artyleryl w Sinj. 

Pułki artylsryi górskiej, mające nosió NN. 
1, 3, 5 i, 9 są jeszcze niesformowane, 


Zbrojenia morskie Angli. Jak s Londynu 
donoszą admiralicya angielska wydała wósoraj 
preliminars flotowy na lata 1913 I 1914. Wy- 
nosi on 46,309.300 f. szt. (na rok 1913 wynosił 
45,075.400 f. sst). Preliminarz zawiera swię- 
kszenie sałóg o 8.000 ladzi, tak, że cała załoga 
marynarska w marcu r. 1914 wynosió będzie 
146.000 oficerów i żołniersy. 2,052 400 f. szt. 
przeznaczono na rospoczęcie robót około okrę- 
tów nowego programu, obejmającego 5 okrętów 
bojowych, 8 lekkich Krążowników, 16 kontr- 
torpedowców, oras pewną liczbę łodzi podmor- 
skich i statków pomocniczych. 


wiadomości kościelne. 


Dyecezya krakowska: X, Józef Macak, 
"proboszcz w Krsysgkowicach, otrzymał trzymie- 
sięcyny urlep dla poratowania zdrowia. 

X. Jósef Żaba przeniesicny s Sieprawia de 
Krzysskowie Jako wikaryusz ad personam, 

Posada wikaryussa w Sieprawiu zostaje na 
razie s powodu brakn kapłanów nieobsadzona, 

X. Frzaciszek Maj, wikaryusz w Chrsano. 


rza (Nordisk) i Homar na sposób francuski (występ Ż 
c 


Sukces kompozytora krakowskiego. Jak nam 
se Lwowa donoszą, wykonano tam kilka dni 
temu fantasyę symfoniósną znanego mozyka i 
krytyka Dra Jachimeckiego. Piąkne to dzieło 
przyjęła krytyka i publiczność lwowska nader 
przychylnie. 

P. St. Niewiadomski, wybitny krytyk mu 
zyczny „Słowa Polskiego“ poświęca utworowi 
p. Jachimeckiego obszerny fejleżon, z którego 
przytacsamy następujący ustęp : 

Podobnie ma się rzecs i z „Fantazyą” sym 
fenicsną Jachimeckiego : onej geometryi jest 
tu sporo, ale dobrze usposobiony słuchacz 
snajdałe i muzyki niemało, a gdy rospatrzy się 
w pewnej perspektywie całości i w debrej, cho- 
ciaż może sby masywnej instramentacyi, to 
w końcu nie bez miłego wrażenia składa ręce 
do oklasku, zwłaszcza, ke okres komposycyi 
ostatni, jasny i życia pełen, podniecił go dość 
silnie. Dlacsegóżby greaatą tej dobrej woli nie 
ukyczyć ozłowiekowi młodemu, sympatycsnemu, 
który obok inteligoneyi wiedzy i pracowitości 
złożonej w pracach literackich, odzywa się poras 
pierwszy z większą kompozycyą muzyczną ? 
I — dodajmy — który spełnił obowiązek, po- 
dobnie, Jak go spełnił w swoim zakresie pojęć, 
sdolności, inspiracyi i umiejętności, mistrz lau- 
rem już tylokrotnie ozdobiony — Żslteński. 

„Teatr“. W zeszycie piątym coraz lepiej 
rozwijającego się dwutygodnika znajdujemy in- 
tereucjące studya Romana Dybowskiego (o toa- 
trze angielskim sa Szekspira) i Dra Bienen- 
stocka (o reformie teatralnej Reinhardta), dal- 
Sry ciąg rozprawki o realigmie i mówianiu na 
scenie, wyjąt:k s „Judasva* Rostworowskiego 
i ciekawych wspomnień aktorskich Losna Ste- 
powskiego. W przeglądzie teatralnym omawis- 
ją młodzi entrayaści teatru ostatnie premiery 
na wszystkieh scenach polskicb. Sylwetki Yvet: 
ty Guilbert i Jana Nowackiego uzunełnisją 
treść sgeszytu, który zaopatrzony w liczna illu- 
stracys staje Się coras bardziej wierną histo- 
ryą życia teatralnego w Polace, „Teatr“ pod- 
pisuje p. Krsyżanowski, jako kierownik litera- 
cko-ariystyczny, Radakcya, Kraków, uł. Zwie: 
rzyniecka 27. 

Nowe kslążki. 

Jan Łada. Lucifer (nowele i pastel sceni- 
czny). Nakład Gebethnera i Spółki w Krakowie. 
Str. 802. 

Emma Jeleńska, Trzy pokolenia, Powieść. 
Nakład Gobothnera i Sp. Stron 278. 

Kazimiers Kosiński, Tomass à Kempis, 
poemat. Kraków. Skład główny w księgarni 
Gebsthnera i Sp. Stron 62. 

Dr Feliks Koneósny. Słowianoznawstwo 
a słowianofilstwo. Kraków. Nakładem „Tow. 
Słowiańskiego", Str. 24. 

Wiek XIX. Sto lat myśli polskiej 
yciorysy, streszczenia, wyjątki. Tom VII (wy- 
pisy w r. 798—880). Nakładem księgarni Ge- 
bethnera i Sp. w Krakowie, Str. 515, 

„Judasz s Kariothu*, Pięcioaktowy dra- 
mat Karola Hoberta Rostworowskiego ukazał 
się na półkach księgarakich (dłebethner i Sp. 
w Krakowie. Str. 205). Dzieło Rostworowskiego, 
która po wystawieniu na seenie krakowskiej 
dnia 22 lutego b. r. uznane zostało za najwy- 
bitniejszy dramat ostatniej doby i dotąd utrzy- 
muje się w reportoarze, wydane zostało bardzo 
starannie, Ilustracye, przedstawiające dekoracye 
soeniosne każdego aktu, malował prof. Mehoffer. 


Dział ekonomiczny. 


Koło Kobiet Pomocy przemysłowej w Kra- 
kowie rozpoczyna 1 kwietnia b. r. kurs gazi- 
karetwa. Jest to gałęź drobnego przemysłu, 
która może dać zarobek licznym sastępom osób 
nietylko stale tej pracy sig poświęcającym, ale 
i tym, co dorywczo w wolnych chwilach zająć 
się tem zechcą. Pragnieniem qgorącem inicyato- 
rek kursu jest rozpowszechnienie gazikarstwa 
wśród warstw najuboższych i wśród dziatwy, 
która czas posaszkolny marnuje na wałęsania 
się po ulicy, wchłaniając w młode umysły i 
serca wszystko co najgorsze — dla nich ten 
łatwy i niemęczący zarobek byłby podwójnie 
korzystnym, 

Zgłoszenia kandydatek przyjmuje się w lo- 
kalu Wystawy Tow. technicznego, Straszew 
ekiego 28, Opłata za kurs wynosi 2 K. Uocze- 
nica niezamożne mogą być od opłaty uwolnione. 


Demobilizacya. 


(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 14 marca.) 


Urzędowe przyznanie się. 

Petersburg. (Tel. wł.) W  ministeryum 
spraw zagranicsnych OoŚwiadczają, że dodatek 
do komunikatu o demobilisacyi został ogło- 
szony bez porozumienia elę z rządem austryae 
ckim. Treść jego odpowiada jednak przyrze- 
czeniom, poczynionym przez Austryę w czasie 
konferencyi o demobilizacyę. 


Obnrzenie „Now. Wrem." 


Peterehurg. (Tel. pryw.) „Nowoje Wremia* 
wyraża wielkie oburzenie, z powodu wiedeń 
skiej depeszy okólnikowej urzędowego „Biu- 
ra korespondencyjnego*, protestującej prze- 
ciwko znanemu dodatkowi „Agencyl pet.“ 
do komunikatu demobilizacyjnego. 
„Nowoje Wr.“ zapewnia, że Austrya bynaj- 
mniej nie zdradza zamiaru poważniejszej de- 
mobilizacyi, te zaś zarządzenia, jakie poczy- 
niła, są prostem mydleniem oczu. Rosyjska 
dyplomacya, zdaniem tego dziennika, okasała 
względem Austryi wprost  bezprzykładne 
zauianie. t 


Demobilizacya w Rosyi. 


Wiedeń. (Tel. wł) Donoszą, że rozpuszcza- 
nie rezerwistów rosyjskich odbędzie się bez- 
pośrednio. Najpierw rozpuszczeni zostaną re- 
zerwióci z dalszych okolic. 


Uriopy w Bośnii, Hercegowinie I Dal- 
macył. 

Wiedeń. (T. B.) „Militärische Rundschau“ 
podajo do wiadomości, że inspektor armii 
w Sorajewie został upełnomocniony wedle 
własnego usnania zarządzić krótkie urlopy 
dla żołnierzy XV, i XVI. korpusu podług 
turnusu. 


© iandol artykułów treści religijnej, 
obrazów i ram 


Radość z powodu demobilizacpi. 


Sotia. (T. B.) „Mir“ wits s radością austro- 
węgtersko-rosyjską demobilisacyę, jako piękny 
gest obu monarchów w sprawie utrzymania 
pokoju europejskiego i zapewnienia ` nieza- 
wisłości ludów bałkańskich. 


e—a a aa 


Konferencya ambasadorów. 


Odroozonie konferenoył ambasadorów. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Konferencya ambasado- 
rów została odroczona do jutra, co wska- 


zuje na to, iż trudności w sprawie Albanii 
są bardso wielkie. 


Dziś nastąpi wręczenie odpowiedzi państw 
bałkańskich, będzie ona taką samą, jak wa- 
runki ogłoszone w „Samouprawie*. Wiado- 
mość, jakoby sir Grey przedłożył Rosyi pro- 
pozycye co do przynależności Skadaru i Dia- 
kowy, jest nieprawdziwa. 


Mooarstwa a Serbia, 


Wiedeń. (Tel. wł.) Jutro na posiedzeniu 
reunionu ambasadorów przyjdzio pod obrady 
wniosek austro-węgierski o demarche mo- 
carstw w Belgradzie, co do wysyłki wojsk serb- 
skich do Albanii. Zamiar Serbii i Czarnogóry 
jest zupełnie jasny. Chcą one doprowadzić do 
tego, aby Skadar padł i sądzą, że dyploma- 
cya europejska ustąpi wobec faktu dokona- 
nego. Jutrzejsze posiedzenie ambasadorów 
ma jednak wobec tego stwierdzić, że mocar- 
stwa porozumiały się już co do przynależności 
Skadaru i nie pozwolą swej woli nikomu 
łamać. 


Echa z Bałkanu. 


Nowa bitwa pod Czataldżą. 


Londyn. (Tel. wł) „Temps“ donosi z Kon 
stantynopolła, że na linli Czataldży Turcy roz 
poczęli walkę, która toczy alę pod Hademkoei. 

Londyn. (Tel. wł) 4 Konstantynopola do 
noszą, że na linii Csataldży toczy się zacięta 
walka między Turkami a Bułgarami. 


Przed poddaniem Adryanopola. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Z Konstantynopola do- 
noszą, że według nadeszłych wiadomości, ka 
pitułacya Adryanopola jest bardzo bliska. 

Berlin. (Tel. wł.) „Berl. Tagbl.* donosi 
z Odessy, że komendant Adryanopola oświad 
czył jeszcze przed kilku tygodniami, że d 
końca lutego st. st. może olą utrzymać w twier- 
dzy. Obecnie też prosił Szukri basza w Kon- 
stantynopolu, aby przyspieszono zawarcie po- 
koju, Inaczej będzie musiał rychło twierdzę 
poddać. i 


© pomoo dla rolników. 


Belgrad (Tel. wł.) Pisma wsywają rząd. 
aby pospieseył s pomocą stanowi włościań- 
skiemu, gdyś grozi mu głód. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Naroda” s dnis 14 marca.) 


Kięski ołementarne a rząd. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Dsisiaj powrócił do Wie- 
dnia min. Długosz i wziął udsiał w konfe 
rencyl, jaka odbyła się w ministerstwie spraw 
wewnętranych nad sprawą pomocy dla oko- 
lic, dotkniętych klęskami elementarnymi. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy 
było dzisiaj bardzo dobre. 


Pożar w teatrze. 

Berlin. (T. B.) W teatrze Lessinga wczo 
raj podczas przedstawienia około godziny 10 
wieczór wybuchł w magazynie mebli pożar, 
który wnet spostrzeżono. Spuszcsono żela 
zną kurtynę i opróżniono widownię. Gdy 
straż pożarna przybyła, ogień wydobywał się 
już dwcma oknami drugiego piętra. W go. 
dzinę zdołano ogień stłumić. Tylko część ma 
gazynu mebli zniszczona, natomiast scena i 
widownia nienaruszone. 


Pogłoski o reformach w Kongresówce. 


Petersburg. (Tel. pryw.) Z powodu różnych 
pogłosek, podawanych w prasie zagranicz 
nej, na tle jakoby bliskich reform 
radykalnych w Królestwie Pol 
skie m „Russkaja Mołwa* stwierdza, że 
wszystkie te informacye nie mają pod sobą 
żadnego poważnego gruntu. Pismo przyznaje 
że np. autonomia Polski znacznie zmieniłaby 
położenie międzynarodowe Rosyi, ale zarazem 
wyraża stanowczą wątpliwość co do pojmo 
wania tej wyjątkowej sytuacy! w kołach 
miarodajnych rosyjskich. 


Zdrowie Ojoa św. 


Rzym. (T. B.) „Corriere d' Italia“ donosi 
że w stanie zdrowia Ojca św. na- 
stąpił zwrot pomyślny, tak, iż mógł 
on już wczoraj za pozwoleniem lekarzy na 
kilka godzin wstać z łóżka, Rekonwalescen- 
cya postępnje. 


Giolitti o wojennej marynarce wło- 
skiej. 


Rzym. (T. B.) W Izbie deputowanych p. 
Salandra motywował porządek dzienny. 
wyrażający zaufanie, że rząd jak najrychlej 
wyda potrzebne zarządzenia dla utrzymania 
i wzmocnienia siły morskiej. 

Prezydent ministrów, Giolitti, oświad 
czył, że jest przekonany, iż Włochy potrze- 
bują silnej floty wojennej, przycsem jednak 
potrzebne jest branie względu na finansowe 
stosunki kraju. Musi unikać przedłożenia 
na wielką skalę obmyślanego programu, za: 
wierającego nadzwyczajne wydatki, którego 
przeprowadzenie spowodowałoby wielką eks- 
pansyę i intensywną pracę w przemyśle o- 


Obrazy do wypraw 


krętowym w jednym okresie, poczem z ko- 
nieczności nastąpiłaby depresya. Marynarka 
wojenna musi postępować naprzód krok za 
krokiem, systematycznie i bez przerwy. Le- 
piej jest wstawiać możliwie wydatne kwoty 
do zwyczajuego budżetu na budowę okrę- 
tó w. 


Deklaracyę premiere przyjęto do wiado- 
mości, poczem p. Salandra cofnął awój 
porządek dzienny. Izba przyjęła budżet ma- 
rynarki, 


Chiny przeciw Mongolii. 


Charbin. (Pet. ag. tel.) W Osang Czang 
rozpoczęły się konferencye przedstawicieli 
gubernatorów mandżurskich z szefami wojsk, 
w sprawie organizacyi kampanii mongolskiej. 
Ponieważ brak gotówki, uznano za koniecz- 
ue zezwolić bankom koronnym na prowincyi 
na emisyą banknotów wojennych w sumie 2 
milionów dolarów. 

Ze źródła japońskiego donoszą, że zakaz 
eksportu zboża s prowincyi Kirin ma na 
celu zaprowlantowanie wojska, przeznaczone- 
go do kampan! mongolskiej. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANOUSKL Hr. Zofia Tarło z Krzeczo- 
nowa (Kieleckie), Zofis Domanowska z Warszawy, 
Antonina Bagniewska z Lesznej Woli (KróL Polskie), 
Janowie Kołaczkowscy x Moszenek (Lnbelskie), Fran- 
ciszek Wężyk z Warszawy, Ernestowie Oarowie z 
Berlina, Marya Szelągowska z Krzeczonowa, Józef 
Magnor z Wiednia, Janina Małyszczycka ze Lwewa, 
Wanda Rundo z Warszawy, Dr prof. Stanisław Bẹ- 
dzyński ze Lwowa, Andrzej Tarkał z Warszawy, Win- 
centy Zwilling z Harmeze, Gustaw Tesmer z Wiednia, 
Matya Potocka ze Lwowa, Józci Frey z Klosterneu* 
burga. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Radakcya nie 
przyjmuje żadrej cdpowiedzialności. 


Moralne I fizyczne niedolęstwe, brak 
energii, brak sil żywotnych, rezprzę- 
żenie nerwów, ©ególne rezdrażnienie, 
połączone z tem cierpieniem, brak chęci 
do żyele, są to cheroby dzisiejszego 


które napadają najsdrowszego człowieka i od- 
biersją wszeiką ochotę do pracy i życia. Każdy 
powinien zatem usiłować dodawać clału swema 
potrzebnych mu sił, ażeby módz stawić Śmiało 
osoło wszelkim zadaniom, jakie dzisiejsza walka 
o byt na każdym kroku stawia. Każdy robotnik, 
¿sy to fabryczny, czy polny, biurowy, kupiec, 
sportowiec, uczeń, lub dorosły człowiek, potrse- 
baje w dzisiejszych czasach odświeżenia i umo- 
enienia swych sił fisycznych i umysłowych, 
których niestety dotąd często szukał w alko- 
holu i tytoniu. Każdy chory i cierpiący, który 
się wije s bólu, potrzebuje podniety i to pod- 
niety nieszkodliwej, nie niesczącej jego organi- 
smu. Brodok taki udało się wynaleźć przez na- 
leżyte prepariwanie afrykańskich orzechów 
«oli, które arc. dostawca nadworny Mt T, Pa- 
raskowich pod nazwiskiem 


Herkules -Kola 


opatentował. 

Podróżnicy, którzy badali Afrykę, zdziwieni 
byli, z Jaką łatwością murzyni podejmowali się 
wszelkich najciększych robót, zostając kilkana- 
śe © godzin bes pożywienia i bes pokarmu, pod- 
azas gdy europejczycy dowlekali się s wysil- 
kiem ostatnich sił do celu. Przekonano się, że 
tylko orsech koli, który murzyni žują, utrzy- 
moje ich zdrowymi i wytrzymałym! na trudy 
i sprężystymi. Te same skutki udowodnione 
taxże w poiarnych strefach, — W tabletkach 
„Herkulezs-Koia* znajduje sią skuteczna treść 
tych orzechów, ale powtarzamy, że tylko w 
„Herkules-Koia*. Inne naśladownictwa pod na= 
twą „Kola“ nie są równoważne s tym propa- 
ratom. Znakomita skutki „Herkalss-Kola* od- 
ozuwają na sobia: dzieci i uczniowie, znużeui 
siedzeniem w szkole i wytężenism mózgu przes 
naukę, 

dorośli, znużeni i zmęczeni pracą fizyczną 
lub umysłową, 

ehorzy wycięńczeni chorobami, szczególnie 
ci, którzy mają sxłonność do chorób nerwowych, 
szaleństwa obłędn itd., 

ludzie nadażywający napojów alkoholowych 
i tytoniu, 

kobiety nerwowe, histeryczne, niez adówolone, 
chore pa b!ednicę, 

mężczyźui snżyci życiem hulaszczem, 

sdrowi ludsie, by rzeźkość latami utrzymać. 

Dowód skuteczności „Herkules-Kola* można 
w każdym s wymienionych tutaj wypadków 
po sużyciu kilku tylko pastylek doświadczyć. 

Bessenności, cierpień moralnych i wszel- 
kich chorób nie odczuwa się, jeżeli sażywa się 
stale „Herkules-Kola*, „Herkules-Kola* jest 
anpałnie nieszkodliwym i nie posostawiającym 
żadnych następstw Środkiem. Można takowy 
ciągle używać lata całe i utrzymać się zdrowym 
i odpornym na wszelkie choroby, 

1 pudełko, zawierające 100 pastylek, ko- 
sztuje 3 K. s 

1 wielkie pudełko, sawierające 200 pastylek 
kosztuje 5 K, opłatnie do każdej stacyi poez- 
towej. [Ilość ta wystarcza na dłuższy czas i 
wydatsk na „Herkules-Kola*, który wynosi 
kilka halerzy, odpłaca się dziennie sowicie u- 
trzymaniem zdrowia i dobrego humora, 

Wyrobem „Herkules=Kola* sajmuje się ap- 
teka dworska „zur Mariahilf* w Wiedniu. 
Generalae zastępstwo na Galicyę wschodnią, 
Bukowinę i austr. Sląsk a firma Józefa Sadzi- 
kowskiego, Kraków, Żielona 19, 

Gineralne zasiąpstwo na sachodnią Galicyę 
ma apteka pod Słońcem [Stanisława Jakubow- 
skiego w' Krakowie Rynek gł, gdsię także 
'ozdaje się próbki. 


WWW 


w ślubnych 


Stacye Drogi Krzyżowej 


=== ORAZ WIELKI WYBOR RAMEK DO FOTOGRAFII. === 


Kraków, pl, Maryacki 8. 


OLECA; 


Kazimierz Zajączkowsk 


MA GLOS NARODU” s diis 15 Marca 1918; + 4 x | Na. 63 


Wałne Zgromadzenie 


pomników z piaskow- 
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
scu i na prowinoyi. 


ATT AA Poszukuje sią klucznicy 

kamieniara. i budowl. 7 fo | i r it y LL 4 8 apni Fenu ng ma — Wymaga gi ZAKŁAD 

Józefa KULESZY +1... 'Z60|jdltó lel spół kj chowie drobin I przertik maialn: < Zeto: ARTYST, -AAMTENURSE 

„naprzeciw „ cmentarza fA | EA i Marti M Kr ko R sę resBm ROEĆ RAGI 

wielki wybór gotowych Los" kuśnierzy i blałoskórników G TREMBEGKICH 
` w Krakowle 


w Tyczynie 
'odbędzie“ się dnia 26 b. m. z nastę- 
pującym porządkiem dziannym: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady 


Rakowiecka I. 7 
dom własny) Telefon 462 

odejmuje się wykonywa- 
nia w szelkich robót w za- 


„Katolicka 
| Spółka handlowa” 


Telefon 1359. Š kres ten  wchod 
nadzorcze) | otwarła sklev kolonialny przy Małym Rynka i RAL: e wszczególackci OE DO 
2. Zatwierdzenie zamknięcia rachun- 1 4, zaopatrzony w najświeższe . doborowe A AE WCOÓW 1 POMNIKÓW, 
ków za rok 1912 towary po cenach przystępnych. Z oknzyi ||] tak w miejscu jak i na prowiscył. Po 


W Krakowie, ulica Kanonteza L 18. 
JEDYNA W KRAJU 


nadchodzących Świąt poleca się P, T. Pa- 
niom czyniącym zakapna, ręcząc za dobroć 
towaru, dokładność w wykonaniu zamówień 
i szybką obstugę tak w miejscu jakoteż i na 


leca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskow ca marmuru | granitu. 


3. Wnioski Dyrekcya 


FABRYKA PASÓW 


maszyn o 


Ignacego Wiirma. 
„Na święta” 


już nadeszły wszystkie świeże towary wsho- 


dzące w zakres handlu kolonialnego i de=- 
likatesów. 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


w Krakowie 
Mały rynek, róg ulicy Szpitalnej. 


- Wszelkie Albumy Mód | 
Ey słynne Kroje (dla, dorostych 


21 i dla dzieci) 
PS... 
GA) FAVORIT 
RA. do nabycia 276 10-7 


21: 
m. 


tylko u Firmy: 
I. ROPGAŚ i A. SALOMONOWA 


Kraków ul. Szczepańska |. 9. 


Były nauczyciel ludowy 


poszukuje guwornerki fub jakiegokolwiek 
zajęcia biurowego. 
Zgłoszenia do Admilnistracyi. „Głosu Na: 
| roda“ pod „Nauczyciel“, 


Miód pszezelny 
prawdziwa czysta patokd deserowy i kura- 
cyjny wysyłam za pobraniem pocztowym 5kg. 


puszkach po 6 kor. 20 hal. zapas tylke 
do l-go kwietnia 


P. Stelmach 
Podhajce galicya 333 10-9 


OWOCOWE 


wysoko piesne I karłowę, drzewa i krze- | 
wy ozdobne, drzewa alejowe, rośliny na 
żywopłoty, drzewa iglaste 


po um'arkowanych cenach po'€ca 


Józef Mazanek 


szkółki drzew.w Soudná p. Jicin 
Czechy 162 20 11 


Cenniki darmo. 


Biuro podróży Oświęcim 


p 


Polecaniy gorąco wszystki, którzy mają zamiar jechać 
do Amieryki lub Ranady, aby udati się z pełnem zau- 
fnaiem tylkE wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


które nie mą żadnych agentów. ani naganiaczy. L 


Piwo Zywieckie 
budik hazar 
== Kraków. == 


- F. Bałabuszy 


E: 


ński 


w Krakowie, ulica Szewska 


MAGAZYN BIELIZNY 
=== | DAMSKIEJ 


DUŻY WYBÓR BIELIZNY STOKOWEJ I PKŁOCIENNEJ. 


Ceng przystępne. 1524 10 3 Towar doborowy. 


GSKIEJ 


Cierpienia żołądka 


hemoroidy, obstrukcya Jiszaje, wyrzuty, rany głębokie. — Bezpłatnie każde 
'po MA kto klam na żołądek, niestrawność. nieragulatny st"fec, agge 


krwi homo"oidy, liszaje, otwarte rany, zapa'enie ete., jek liczni pacyencj, którzy 
i przez całe lato temi elerpieniami byli obarczeni, pozbyli się tych przykrych cier- 
pień, szybko i trwale. — Więcej jax 10009 łislów dziękczynnych i pochwalnych 


Siostra pielęgniarka Klara, 


posiada. 
Wiesbaden, Walkmiihistrasse 26 


s 


6. k. Dyrekcya kolei państwówych w Krakowie. 


Lr V 1912 


WYCIĄG 


L. 30884/1913 
I. prowincyę. 


Sklep zaopatrzony zostanie 


w wędliny Tuchowskie 


znane ze znakomitej dobroci. 


363 10 1 


Zakład wodoleczniczy 
Dr GHRAMCGA 


W ZAKOPANEM 


Uiwieszęzenie, 


Praktykant kancelaryjny Ludwik 
Kaleta pełniący obowiązki oficyała 
kentelaryjnego w wydziale II Magli- 
atratu został z tych obowiązków 
zwolniony. 

Magistrat wzywa przeto tych 
wszystkich, którzyby z powodu urzę 
dowania wymienionego wyżej bytsgo 
egzekutora miejskiego mieli jakie- 
kolwiek pretonsye, zgłosili je w wy- 
dziala II Magistratu w ciągu jednego 
miesiąca t. j. do dnia 10 kwietnia 
1913 oraz aby w tym samym czasie 
zgłosili się tamże o wymianę kwitów 
tymczasowych przez riego wystawio 
nych na kwity kasowe. 


Magistrat stot, król. miasta Krakowa, 


Kraków, dnia 11 marca 1912. 


: Darang 
881102 ZNAKOMITE SRODKI KOSMETYCZNE 


własnego wyrobu. Wodę chinową przerywającą wypadanie włosów przez szybkie 

wzmocnienie cebulek włosowych fi. po K 1. Najlepszą wedę kolońska, fiak. po 

K 2, 1i 60 bał. Nadzwyczajne mleko wybielające i konserwujące a przez to odmła- 

dzające skórę po K 120 dalej. Komp.etne opaski hygleniczne dla pań od K 1,50 

do K 6—. Perfumy oryg. I na wagą. Przybory toaletowe, pasy brzuszue, kompl, wy- 
prawy dla położnic, wina, koniaki lecznicze poleca najtaniej kobieca 


Rządówo 


Fabryka wód miner. sztucznych I specpal, leczniczych 


pod 


w Krakowie, ulica 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 października 1912. 


Odjazd z Krakowa 


12.0} w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórra, Sambora, Stryja. 

12:20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk Połączenia: do Ne rego Sącza, Kry- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa. 

1250 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu 
Wrocławia i Berlina. 

814 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Śzczncina, Tarnobrzega, 
Bełzca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husłatyna, Itzknn, Jans, Bukaresztu. 

355 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia, 
Połączenia: do Warszawy, Oieszyna, Wro- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karisbadu, 


Pragi. 

4:20 z p. esob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszćw. Połączenia: do Wado- 
wie przez Spytkowice. i 

5'30 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia Po- 
La do Wrocławia i Berlina przez 

rzebinię. 

€45 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, lekan. Połączenia: do Szcza- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Or- 
łowa, Tarno neg, Jasta, Dynowa, Bełzca, 
Sokala, Sianek, awy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

6:52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą- 
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomnńca, Pragi. 

750 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szozucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Bełzoa, Sambora, Stryja, Stanisła- 
wowa, Brodów, Kijowa, Odessy. 

8:15 rano, p. osob. Nr. 621] do Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

8:36 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki, 

905 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Gorlic, Borysławia, Tustanowic, Stanisła- 
Wowań, Tarnopola. 

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Brzeclawy (Lun- 
denburga), do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, 
Opawy, Berna, Warszawy. 

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 

i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 

Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, 

Sekala, Chyrowa, Sambora, Stanisła- 

wowa, Potutor, Kopyczynieo, Zbaraża. 


KRAKÓW, 


l ul. Dunajewskiego I. 6 


Naktzócm Spółki komsnóytowej wisćnioteii „Głosu Naroan", Wydawca i odpowiedzialny Tedaktor jan Matyasik. 


L. 6 G. KA 


TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


Jeneralne zastępstwo wszysłkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Aust 


Przyjazd do K 


1:15 po pol, p osob. Nr. 33 do Snchy, Oświę-|1':40 w nocy, p posp. Nr 8 z Czerniowiec 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia:| Połączenia: od Bukaresztu, Jass, lckan 
da Wadowic i Bielska przez Kalwaryę, Dełatyna, Husintyna, Jaworowa, Stojano- 

1:30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki, wa, Stryja, Sambora, Chyrowa. 

1:42 po poł, p. osob Nr. 6213 do Kocmy-|3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
rzowa i Mogiły. z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cio- 

1:57 pó pol, p. osob. Nr. 14 do Wiednia:| szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 332 w nocy p. osob, Nr_12 z Podwołoczysk, 

233 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po-| Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
łączem: do Wrocławia, Berlina, Pragi] Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Karlsbadn. wo Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, Stryja, 

251 po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. %0| Sambora, Chyrowa, Sekala, Jasta, Rozwa- 
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz-| dowa, Nowego Sącza 
wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa {4:57 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- 
Sambora, Stryja. czenia: od Stojanowa, Chyrowa, Sambora, 

3:00 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa.|j Stryja. * 

Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No-|5-25 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia, 
wego Sącza 555 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 

3:45 po poł, p.osob. Nr. 49 do Zakopanego.| nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 

5:40 po poł, p. osob. Nr. 27 do Rzeszowa. "00 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. Zakopan chę: Połączenia z Gorlic, Orłowa, 

i ego. 

6:00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia. 6:32 rano, kę posp. Nr. 2 z Ickan. Fołącze- 

6'45 więczór, p. osob. Nr 16 do Wiednia.| nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Połączenia: do Warszawy, Petersbnrga.| Bukareaztn, Zaleszczyk, Delatyna, Podba- 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. ec, Nowego Zagórza, Chyrowa. 

6:56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. a O rano, p. osob. Nr, 15 z Oświęcimia 

7:40 wieczór, p. miesz, Nr. 483 do Wieliczki.|730 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. 


T U 
755 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za-| j Mogiły.” » Nr. 6212 z Kocmyrzowa 
Órza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 7-5 rano, p. osob. Nr. 32 2 Oświęcimia przez 
aszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- Podgórze-Płaszów. Poł czenia: z Wad wo 
dowie przez Kalwaryę; Żywca, Gorlic, Mezó- przez Spytkowice. g : C) 
AP, Przemyśla, Stanisławowa, Tarnc-|3.;9 rano, p. 080b; Ne 118 z Tarnowa Poly- 
. czenia: z Now 

8:60 nłeczór, p. ośob. Nr. 6215 do KocmyrzowA.Jg.45 rano, p, Osob Nr. 247 cy A B 

8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu-| Jączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
karesztn, Konstancył. ;Połączenia: do Chy-| nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
dek! Sambora, Stryja. Konstantynopola) Podhajcą ao So prtawordkary ruskiej, 
okrętem. ajec, Siane, Chyrowa, Nowego Sącza. 

90 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło-|3'48 ramn, p. osob. Nr. 4! z Granicy, Poty- 

ezysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa,| czenia z Warszawy. 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy 
Podhajec, SŚianek, Brodów,  Husiatyna, 
Czortkowh, Kopyczyniec, Grzymałowa, Kir 
jowa, Odessy. 

1015 wieczór, p. posp... Nr, 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu, 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu. 


Opawy, Cieszyna, 


czenia: z Ołomuńc 
Noa, Gliwic, War- 


Bielska, Wróeławia, 
SZawy. 
11'20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 
11:50 ranó, p. osob. Nr. 39 z Wiednia. 
14:58 rano, p. Osob. Nr, 6214 z Kocmyrzowa 
i Mogiły n H i 
110 rano, p. osob. Nr. 114 (w niedziel 
10-20 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, czwartki i Święta) z Mirów: Połęttonin: 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa,| . Nowego Sącza, Szezncina, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 1-23 rano, p. osob. Nr. 14 ze Lwowa. Połą- 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Śtojanowa.| czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, Sø- 
10:84 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,| kala, Dymo wa, Jasła, Rozwsdowa, Nadbrze- 
11-05 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki.| zis, Nowego Sączz, Stróż, Jasla, Szczucina, | 


e 


KRAKÓW, 
ul. Dunajewskiego l. 6 
Eese E | 


rakowa. 


2:05 rano, p. ogob. Nr. 44 z 
Połączenia Wadowic i 

Kalwaryę. 

2:20 po poł, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Pola: 
czenia: od Jaworowa, Rawy rnskiej, Sta- 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja 

2-45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po- 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy. 

3:30 po poł. p. osob, Nr. 414 z Wieliczk 

4:45 po poł. p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
bora, Nowego Zagórza przez Bucha: Po- 
łączenia: z Lawocznego, Borysławia, Tusta- 
nowie, Gorlic, Orłowa, Zakopanego, Żywca 
Zwardonia, Bielska i Wadowie przez Kal- 
waryę, Oświęcimia przez Skawinę. 

4:52 pó poł. p. osob. Nr. 27 z Brzecławy 
(Lundenburga). 

5:60 po poł. Nr. 119 z Tarnowa. Połączenia 
z Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina. 

6:15 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 

6-26 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Pedwołoczysk 
Połączenia; z Kijowa, Odessy, Brodów. Ja- 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
sła, Szczucina. 


708 wieczór. p. osob. Nr, 6216 z Kocmyrzowa. 


8:10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 

9:10 wlecz. p. osob, Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenła z Sierszy wodnej, Wadowic. 

9-21 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało- 
wa, Potutor, Huslatyna, Czortkowa, Kopy- 
czyniec, Brodów, Ickan, Rawy ruskiej, 
Podhajec Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, Kry- 
nicy, Nowego Sącza, Szczusina, 


Zakopanego 
Bielska przez 


Ruskiej.|9'30 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Polg- 9:36 wieczór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. ÞJ 


Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy. 

10:45 wieczór. p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki. 

11 '5 wieczór. p. osob. Nr. 43 z Nowego Są- 
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę. 

11:38 w nocy, P. pos. Nr. 9 z Wiednia 
Połączenia: z Karlsfddu, Pragi, Op awy 
Wrocławia i Berlina_przez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga, Warszawy. 


RURY KAMION KOWE wewnatrz i zownątre glazurowane, 
wraz z wszystkiemi częściami fasonowemi, potrzebnemi 
do kanalizacyi w Btkczególności: sody, wpusty i stu- 
dzienki kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE i lizy 
fejansowe na Śsiany, — PIECE KAFLOWE d-seniowai 
gładkie w najrozmajtszych kolorach, WAPNO SKALISTE 
z własnych wapienników w Raąsce koło Krakowa, 
i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. 


gor 


Droguerya i perfumerya H, SIKORSKIEJ w Krakowie, 


ul. Szpitalna 1. 19. — Zamówienia z prowincyi zełatwia się odwrotnie i sumiennie. 


R. RZĘCAH I CHMURSKI 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., solocoaa 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALRE SZTUCZAE 


edpowiadajęce składem chemicznym wodom; 


Bilińskiej, Biesshitblerskiej, Selfershiej, Wichy, Komktrg, Micsingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Fa 

kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. ! 


2twarty cały rok. Umieszczenie dla 359 osób 

Urządzenie zakładu I łazienek pierwszorzędne 

Jeny przystępne, Od 10 Kor. dziennie wzwyż 
trzymani 


MEOSERDZU CZYTELNIKOW 


połeca się dwie rodziny, których nędzai ka- 
lectwo ojców stwierdzone przez męskie 
Tow. św. Wincentego à Paulo w Krakowie. | sazam 


Łaskawe tai iniae Ainare |= Prenumeruj == 
Bgu arodu”, 
n 21? 0 |najtańszo Ilustrowane czasopismo 


82-letnia staruszka! Polskie Universum“ 


wdowa po weteranie z r. 1883, utrzymująca 
syna i córkę nieuleczalnie chorych, yna o Ponad 1000 lustracył rooznłe 


wsparcie. Łask awe datkiprzyjmuje admini. | Prenumerata rocznie wynosi K.D: półrocza. 2-50 
stracya „Głosu Narodu“ pod numerem 523 | Adres Redakcyi i Administracji: Lwów, 


u. Lenartowicza 1. 9. 
Staruszka 69 letnia Spólnika 
bez jakiejkolwiek opieki I środków do życia p 


e wybitnie solidnego, inteligentnego I zd 
prosi o wsparcie specyalnie do „7 ee w kota 
Łaskawe datki przyjmuje Admlnistracya | wielkim, binara pośrednictwa w interesach 
„GŁOSU NARODU“ 231 O | poszukuje się. — Zgłoszenia do 20 marca 
pod „Agency pr, Kraxów* post. rest. za 
kwitem inseratowym. 


soha w średnim wieku 


z dobremi ówiad-ctwamit znająca się na ko- 
chni i gospodarstwie poszukuje posady 
u wdowca lub na Plebanii ed 1 kwietnia. 
Zgłoszenia ul. Św. Jana L, 28 I p. 
K. Strojek dia K. K. 


Za 6 kor. 


beczułka 5 kę. bratto znakomitej BRYNDZY 
DESEROWEJ wysyła za zaliczkę, fabryczny 
|skład serów Brasi Rolnickich, Kraków Wie- 
lopole 7/M. — Cenniki różnych satów na żą- 

danie darmo i opłatnia 366 50-32 


LJ LJ 
Zarząd pasieki 
Ant, Kraińskiego w Jezierzanach 
obok Czortkowa, wysyła 5-kilowych bla- 


azankach, wszystko opłatnie, 


prawdziwy miód lipcowy w ceule 7 kor. 50 hal, 
A wyborny mfód lipsowy w cenię 8 koron. 
Wysyła również miody pitne wyszczegól- 
Migue na kilku wyntww uch, tak stułUWy hase 
telański, królewski i miody pitne owocowe 
jak Borówozak Maliniak, Dereniak, Wiśniak, 
Winogroniak, Ożyniak i. t. d. w 5-olo k-lo- 
,wych blaszankach, wszystko op!atnie, w ce- 
| naeh od 6 kor 40 hał. do 6 kor. 70 hat. 
| Cenniki na” żądanie franko. _ 340, 


== KTO CHCE = 


c W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
<| BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


zn pokój jednoosobowy z u 


uprawniona 


firmą 


św. Gertrudy, l. 4, 


jodową, żelazistą, kwaśny, 
wsersklego. Sprzedaż czast- 


iblioteke Dzieł 
| „Bibliotekę Dzie 
G ść 
Wyborowych”' | 
CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. $ 
Nucdnych książek nie drukujemy. ~ 
Kałcia książka jest zajmująca. 2 
Tä D 
W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 2 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Oshochiega 5 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 5) 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kljowskiej Rawity-Gawrońskiego $) 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA J 
Zjawiska medjumiozne profosora dr. 1. Ochorowicza. 2 
JAK SIĘ DOCHODZI DO-WIELKICH FORTUN Myersa H 
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijowsklej 
kl I włele Innych. 


Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
Bozpłatne premium y 


Dzieł Wybotowych otrzymają tę książkę 
jako premiam bezpł. na wytwornym papłerze z ilastraey, w ozdobnej oprawie 


Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 3'15. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. b9 xop. 


Redaktor Zdzisław Dębicki, — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 
arkzkwa, Nowo-Sienna 2, tel'114-30. 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


WR TETIT 


: 


GIPS MURARSKI z wlasnej fabryki, w Glinnej Nawaryi 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona" z własnej fabryki w 
Krzeszówicach, CEMENT PORTLANDZKI, wapno ky- 
drauliczne murarskie i fasadowe, papę dachową, 
tergazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie wyroby 
betonowe, FARBY CHEWICZNE i złomnńe z własnej 
fabryki farb w Krzeszowicach 


| mama A M ta à a = y ba s 
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